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Nie mamy jeszcze dokładnych |kiwania. Daje nam to ze sana: 


szczegółów i cyfr z wyborów, lecz 
już możemy sobie zdać sprawę z 
ich ogólnego rezultatu. Wypadł on 
pomyślniej, niż się można było 
spodziewać.  Zapowiedziany  boj- 
kot ze strony żywiołów obcopie- 
miennych pociągnął za sobą tylko 
częściową ich abstynencję: ogólny 
procent głosujących w stosunku do 
uprawnionych wynosi „czy nawet 
przewyższa 60 proc., a więc nie 
jest naogół niższy od przeciętnej 
normy w wyborach parlamentar- 
nych. Jeżeli dadamy jeszcze anal- 
fabetyzm i. niski stopień wyrobie- 
nia ludności, która po raz pier- 
wszy przystępowała w tym kraju 
30 wyborów powszechnych, to mu- 
„3Jmy przyznać, iż te mię całko- 
vicie udały | nawe przessły egm- 


;Giragmóić i śpiew. 
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fsobie piękną pamięć, a dzisiaj pô- 
służył za szyld wyborczy ' endecji. 

Taka sama liczba mandatów do- 
stała się radom ludowym 'i stron- 
wiska międzynarodowego poważny |nictwu P. S.L. Odrodzenie otrzy- 
atut i pozwoli odeprzeć zarzuty, mało około 10 mandatów, socjali- 
jakie niektórzy agenci ligi zamie- ści 8 czy 4. Jest jeszcze kilka 
rzają podnieść prźeciw wyborom i|bezpartyjnych, lub takich, <których 
ewentualnej uchwale sejmy. przynaleźność jest narazie wątpliwa. 

Pod względem partyjnym rezul- Rady ludowe nie mają okre- 
tat wyborów okażał się dla ende- |ślonej fizjognomji społecznej. Pó- 
cji. mniej pomyślnym, niż się ona|wstały one staraniem Straży kreso- 
spodziewała i rozgłaszała. wej, jako organy agitacyjne, które 

Tak zw. polski centralny komi- | miały przygotować pomyślny dla 
tet wyborczy; który! był wspólną| Polski wynik: głosowania. Stały 
organizacją endeków i wszystkich|one ma gruncie bezpośredniego 
grup pokrewnych, zebrał zaledwie | przyłączenia Wileńszczyzny do 
40 pr. mandatów. W samem Wil-|Polski i w tym zasadniczym purik- 
nie odniósł wielkie zwycięstwo, |cie nie przeciwstawiały się endecji. 
lecz i tutaj zawdzięcza je w znacz-| Nie. możną ich wszakże uważać za 
nej mierze nazwisku zgrzybiałego jich sojuszników, gdyż nierąę za- 
arcybiskupa Hryniewieckiego, który | chodziły pomiędzy jednymi a dru- 
przed laty czterdziestu za prześla-|gimi wyraśne starcie. O ile sejm 
Aow zza „moskiewskiego, zdobył! wileński potrwa as jakić, naj- 


Wileńszczyźnie. 
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pewniej dojdzie do rozkładu owej 


grupy rad ludowych, część ich po- 
łączy się ż prawicą endecką, część 
zaś przejdzie do P. S. L. lub So 


grup lewicowych. 


Co do sensu wypowiedzenia się 
ludności Wileńszczyzny w wybo- 
rach, niepodobna o nim wątpić i 
ci wszyscy, którzy głosowali na 
centralny komitet lub na rady lu- 
dowe, a więc conajmniej 75 proc. 


„wyborców—oświadczyli się za bez- 


pośredniem przyłączeniem do Pol- 
ski. W agitacji grup lewicowych 
odezwały się hasła społeczne, lecz 
żadna z nich mnie występowała 
przeciw programowi aneksyjnemu. 
Wszystkie one stoją na gruncie 
zjednoczenia, a tylko wysuwają 
postulaty autonomiczne. 

Dzienniki endeckie, pisząc © 
rezultacie wyborów podnoszą swe 
awycięstwo i pogrom iederalizinu. 


Otóż o żądnym fedemadllómie mie 


110-1 


nierwszy w Łodzi. 


prawdziwych zdarzeń życiowych cesarzowej Rosji. 
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PODZIĘKOWANIE, 


Poczuwamy się do prawdziwego 
obowiązku, złożenia publicznie wy- 
razów szczerego podziękowanie 
p. Dr. Wołyńskiemu, 
za oddanie i gorliwe przyczynienie 
sią w powrocie do zdrowia: brata 
naszego. 


697—1 Adolfowie Kon. 


było mowy w agitacji sejmowej. 
Tryumf endeków jest spóźniony © 
rok, jeżeli nie więcej. Istotnie 
partje demokratyczne nazajutrz po 
przewrocie generała Żeligowskiego 
wystąpiły z programem federali- 
stycznym, nawiązując go do odez- 
wy wileńskiej Naczelnika i naszych 
tradycji dziejowych. Atoli progra- 
mu tego nie myślały narzucać lud- 
kos i forsować go wbrew jej 
woli. Tyrenseowa homiga tag- 


Zawiadomienie. 


Na ogólne żądanie i aby umożliwić 
ogółowi obejrzenie najwybitniejszego 


x dotychczas wytworzonych w kraju 
obrazów, tylko dziś nieodwołalnie ostatni 
raz demonstrowany będzie 


„STFŁZAŁ.* 


w całości (1 i II zecja), Codziennie tyl- 
ko 2 seanse. -Pocsgtek punktualnie 
© godz, 5-a] i S-oj. 


UWAGA: Każdy wykupiony bilet słnży 
na oble serje. Passe partout 
ważne tylko na 1 seans. 
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Dziś | dn! następnych I 
Ulabienise publiczności niezrównany 


arry Peel 


w 6-010 akt, senszcyjnym dramacie p. t. 


Jeździec bęz głowy 


Początek przedstawień o godz. 4,3%. 
Sala dobrze ogrzana. 


dząca, w której zasiadali obok 
zwolenników programu federali- 
stycznego także jego przeciwnicy, 
mie uważała za właściwe zająć w 
tej sprawie stanowisko bezstronne. 
Nie oświadczyła się ani za fede- 
ralizmem ani przeciw niemu. Za 
to z całą stanowczością położyła 
nacisk na konieczność zwołania 
sejmu, który sam jeden mocen jest 
w tej sprawie decydować. 

Nie ulega wątpliwości, że fede- 
ralizm jest dla Polski właściwym 
kluczem do rozwiązania kompleksu 
spraw wschodnich tudzież najlep- 
szym orężem politycznym we 
współzawodnictwie z Rosją. Atoli 
¿frzeba sobie otwarcie powiedzieć, 
że obecne społeczeństwo polskie 
nie dorasta do tego zadania. Już 
myśl zasadnicza odezwy wileńskiej 
została spaczona i do gruntu wy- 
krzywiona w praktyce naszych 
władz okupacyjnych na wschodzie. 
Traktat ryski był z naszej strony 
oczywistem zaprzeczeniem szer- 
szych zamiarów federalistycznych 
i zadał im cios bardzo ciężki. 

To też federalizm od samego 
początku miał bardzo małe widoki 
na Litwie Środkowej. Stracił zaś 
je niemal po kilku tygodniach, 
gdyż dla każdego, mającego oczy 
otwarte, stało się widocznem, że 
ludność Wileńszczyzny, przede- 
wszystkiem samego Wilna, jest ob- 
ca tej koncepcji, że jest znużona 
trzema kolejnemi okupacjami i 
wystraszona, że pragnie przede- 
wszystkiem pewnego jutra i spo- 
koju, a więc bezpośredniego po- 
łączenia z Polską. Jest to iakt, a 
z taktem trzeba się liczyć» 

To też od roku z górą zarów- 
mo w Warszawie, jak i w Wilnie, 
walka z wpływami endeckimi to- 
czyła się nie'o federalizm, lecz o 
zwołanie sejmu, o danie pełnego 
wyrazu samostanowienia ludności. 
Endecy umieli swemi intrygami w 
sejmie i po za sejmem  powstrzy- 
mać zwołanie sejmu, lecz ostatecz- 
nie musieli ustąpić. 

Jak wiadomo wymogli oni na 
większości ugrupowań poselskich 
zobowiązanie, iż sejm ma wydać 
zasadniczą uchwałę za przyłącze- 


niem kraju do Polski, a zarazję 


potem się rozwiązać.  Zobowiąza- 
nie to jest zgoła niedorzeczne i 
może mieć szkodliwe następstwa. 
Cóż bowiem się stanie, jeżeli liga 
nie zgodzi się na uchwałę sejmu, 
jeżeli postawi ze swej strony takie 
czy inne objekcje i zostawi rzecz 
w zawieszeniu? Jeżeli sejm przed- 
wcześnie się rozwiąże, zostawi kraj 
bez prawnej reprezentacji, mogącej 
w imieniu jego przemawiać, a na 
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|wet bez uprawnionej władzy admi- 
nistracyjnej, Wprost przeciwnie— 
sejm powinien po wydaniu zasa 
dniczej uchwały oświadczyć, że 
trwa i będzie trwał, aż do chwili 
urzeczywistnienia woli kraju. T. PARYZ, 16 stycznia (AW) 
r CKN  Kywiadujemy się ze źródeł 
: «4.1. : saé |mlarodajnych, że po ds'awo= 
Kronika polityki polKiEj [wa rożnica dazeń pontycz. 
i |nych Polnecare'go i Lloyd 
— dak  donosniśmy, komitet |George'a w rozstrzyganiu 
Mpa orze aan |palważnłeazaj. obecnie 
z 0310 
naszemn w Paté p. Tamo dikis sprawy odbudowy Europy 
mu, by przed wyjazdem do Pa-|- Stanowi fakt, że Lloyd 
ryża udał się na kilka dni do|QGeorge zamierza w odbu- 
Wilna, w celu omówienia z tam-|dowle Europy oprzeć się o 
tejszemi peram’ i bg a Niemcy, Poincaré zaś — pra- 
spraw, zwłązan g polit > 
4 Add CZ Aea = gnie tego dokenać w ścisł 
sprawr w'leńskial. współpracy z Polską, Cze» 
Jednak naaze koła rządowe chosłowacją, Rumunją I Ju- 
przyszły do wniosku, 18 najwa?*- |gosławią, 


nieiszą rzeczą obecnie jest zba- 
danie nastrojów, npanującyeh w PARYZ, 16 stycznia (AW) 
Parrżu wobes ustąpienia p. Brian- |Dojncare pragnie wprowadzić 
da i objęcia steru rządu przez 
p. Poincareco, 

W związku s tem poseł Za- 
moyski wsjeżdźa w niedzielę 
wieczorem wprost do Paryża. 


cyjnego anglo - francuskiego 
zmiany następujące: 

1. zapewnienie, iż układ 
będzie odnowiony po upływie 
10 lat, 

2. sztaby generalne sprzy- 
mierzonych opracówywać bę- 
dą wspólnie piany mobiliza- 
cyjne, 

3. zapewnienie wspólnej 
interwencji anglo-francuskiej 
na wypadek zaatakowania 
Polski przez Niemcy. 

` „Daily Mail* utrzymuje, iż 
Poincare dąży do zwolnienia 
Praucji od obietnicy uczestni - 
czenia w konferencji genueń- 
skiej. Doniesienie to, jak się 
wydaje, pozbawione jest pod- 
staw. 


PARYZ, 16 stycznia (Tele r. 
wł. „Głosu Polsk.*) — Toincare 
oświadczył Lloyd Ueorzeowi, że 
między Anglją a Francją nie 
może być nieporozumienia, acz- 
kolwiek istnieje w wieiu spra- 
wach zasa lnicza różnfti zdań. — 
Różnica ta wyni a wskites zel- 
knięcia się 'nteresuw vbu naro- 
dów w wielu sprawach świata 
uzeczą obu rządów jest usunąć 
wspo ian” różnice. 

trze evszysikiem trze'8 
zbadać ponownie sprawę 
oGszkocowań niemieckich, 


sprawę odbudowy kŁuropy Oraz 
uregulować wSzystkie sprawy, 


nie to wchodzi w życie na 7 my | "OJ CZĄCE ulis»iego Wsc odu, — 
dzień po ogłoszeniu, licząc o1|LUopiero po uzzudnieniu polityki 
dnia następnego po ogłoszeniu | obu państw we Wszystkien tcu 
a więc 22 stycznia, sprawach bę zie inożna ;rzyStą 

— Prezydent miñ, p. Pomikowski PÓ do omiowienią warunów, pou 
aty Ateng Asy aeia eig jakieini ma być zawa:ty traktat 
a i Czubalsi f abŁzp.eCZELNIk. 


Vietsa | Czubalskiego, oraz p. Meisnera 
w sprawie Instytutu dentystycznego. Llugu uevrge odpowiedział, że 


— Przybył do Warszawy z Moskwy również uważą za iZ@8C4 pio: W820- 
w sprawach urzędowych konsul polski|rzęunej wagi poroz-mienie Się 
w Moskwie p. Samson Himelstjern., w sprawie OdszkOuoWwań niemiec 
kich i oduuduwy Europy: W tym 


inforencja Kolejowa W Rydze, celu byłoby r. '4  konieczią 


Dnia 9 stycznia rozpoczęła się| 4wolanie narady wego tran- 
w Rydze konterancja kolejowa z|jvuskieyo ministra 1. insów de 
udziałem przedstawicieli Łotwy, 
Polski i Czechosłowacji w sprawie 
zaprowadzenia bezpośredniej ko- 
munikacji kolejowej przez Dźwińsk 
między wspomnianemi państwami 
1 Łotwą. 

Z Polską ustalona będzie bez- 
pośrednia sz» pasażerska 
i towarowa; „z Czechosłowacją — i 
tylko pasażerska. Most na Dźwi- spraw bliskiego Wschodu, 
nie zach. pod Dźwińskiem oddany | Poincare oświadczył, że zgadza 
będzie do użytku na początku lu-|się na odbycie varad. 
ego. W końcu naiady omówiono 
| konisrencją genueńską, Foinca- 
Barozmaienię tzyko-rosyjskle. re oświadczył, że” Francją uet- 

PRAGA, 16 stycznia. (Pat |mie udział w tej naradzie, jed- 
Prez. ministrów dr. Benesz oświad- 


© KGK doj Godkie AA nakowoż on sam nie będzie 
czył, że za kilka dni będzie móg i ; 
przestawić projekt układo z uczestniczył w kouferencji. 


Rosją sowieeką. Klacsale poli: LONDYN, 16 stycznia (A. W.) 
jyozne, których sażądane od Rosji| Po powrocie Lloyd Georgs"a an- 
zowiec '1ej, zostaly przyjęte przes | „,jgfie ministorjum Spraw za- 


ustawioteli przychylnie, 
giti aa prsyohyin 4 granicznych zajmować. sie będzie 


-— Wyjechał r Warszawy do 
Genewy dyrektor lekarski ligi 
narodów dr. Reiehman, po prze- 
prowalzeniu konfereneji w min. 
zdrowia w sprawie przeciw lzia- 
łania zawiekania tyfusu s Rosji. 


«+ Dyrektorjiepartamentu państw 
bait ekich ryskiego min. spraw 
zagranicznych, p. Balodis, został 
mianowany radcą poselstwa łotew- 
skiego w Warsrawie. 


—= Węgoraj przybył z Pragi 
czeski naczelnik wy ztału trole 
kowo-europejskiezo ministerstwa 
spraw sagranicznych, p. Eadoś, 
został przyjątr przez min. Skir 
manta, któremu zdał sprawę z 
konfereneji z posłem Piltzem w 
sprawia niektórych zmian w trak- 
tacia polsko-czechosłowackim. 


— W „Dziennito Ustaw* o» 
głoszono dwa rozporzą 'zenia n 
zmianach w taryfie celnej, maja- 
cych znaczenie polityezne, Piero- 
sze z tych roznorząjzeń lotrczr 
nmowy x wolnem miastem Gdań- 
skie, Znosi ono eło na ryby 
przetwory rybne, o ile aą one 
łowiona 1 prodnkowane przez r - 
baków polskich lub "dańsktch 
Znosi ono także cło na wszystkie 
materjasły do budowy okretów z7 
wyjątkiem Jaksusawyećn Rozyo- 
rządzenie to weszło w $;cie z 
dniem LI stycznia. | 

Drogie rozporządzenie znosi 
cło na wszystkie towary wywo- 
żone z rtkęści Górnego Sląska 
przyznsnej Polsce. ozporządze- 


strem, 
xównież proponuje Lloyd Geor- 
ge, by 


wkró do Paryża w celu 
omówienia z Molncare m 


= rara 04 


Lasterie'go z angielskim mini fov 
sir Robertem Horue'em.|lontsńs'iego „Jourual'a*, 


rogwiąsantem następujących rreeh]4-ch członków gabinetu jest senato- 


me, Sy 


ZabezpieczeniePolski 


w układzie francusko-angielskiim. 


najważniejszrch punktów polityki 
maoranie”nej: ż 

1) uchwalenie sojnszn z Fran- 
eja: E | 

2) nzuanie konferencji genu- 
eńsxiej jako pierwszego kroku 
na drodze rekonstrukcji Europy; 

3) stworzenie nowego 
związku narodów, obe'mu- 
Jącego prócz państw sprzy- 
mierzonych i lech sojuszni= 
ków także Stany Ziedno- 


ej|czone, Rosię I Niemcy. 


Rząi angielski jest przeświad 
czony, $è 
forma obecna sojuszu an- 
glielsko -francuskiego jest 
niezadawalniająca. 


do projektu układu gwaran- Należałoby wmotnić ten sojnsz 


aby wspólnie z całą Eoropą móc 
pracować nad rozwiązaniem po» 
ważnych współczesnych trudności 
akonomieznych. Oficjalne koła 
ang elskie stwierdzają, ża 
jeśliby Francja odmówiła 
swej współpracy — Wielka 
Brytania znalazłaby siły dia 
przeprowadzenia swych za- 
mierzeń, Jednakże  absty- 
nencja Francji byłaby przed- 
młotem głębokiego żalu ze 
strony angielskiej. 


PARYŻ, 15 stycznia (Pat) Hav. 
Prasa wita nowy vahinet nader 
życzliwie, nodkreślając ze 87020- 
góln'm zadowoleniem wyrażanr 
przez p. Poincaro*o postanowia- 
nie ukończona mo?liwa w na» 
leps:ych warunkach rokowań, d 
lyczuwych Anglii z Francia, W 
«jwa zie z „Daly Wail“ prezy- 
iant Poincare oświa lozyl. ża byl 
zawsze i po”óstał nadal zwolen- 
uikiem ścisłero sojuszu An lji z 
Francją, Jero zianiem — w naj- 
bliższej przyszłośc! urevulowate 
zastaną wszelki: sporna kwestje, 
lvtycząca n'ezalntwionych pre 


(lensji. D dał, że Francja domaga 
jg" 


przedewszystikiem  Oclron: 
(anie, oraz nal'żiych jej o: 
szkołowań, bczą” w tej Wierze 
a współprace An li. Franca 
skłontia jest ws ójprarować ze 
swymi przyjacjółjm 
mosących utrwabé pokój pod 
waru kiem, że prawa Francji, w - 
„lyvające z traktatu, Zosiauą cał- 
kowie poszanowane. 


"ARYŻ, 16 strcznia, (Path H 
Wed ny doniesienia „Chicago Tri. 
hono" s Waszynetonn między 
Stanami Zie naczonemi a rzą'em 
anielskim nastąpiła wymiana 
zdań w Sprawie awentnalnecn 
tizian Ameryki w kanferencji 
1enurigkiej, R'ąd amerykański 
nie nrzviął zapr szenią wysłania 
prze stawiciela swego na konm- 
terenc1ę. 


LONDYN, 16 stycznia, (Pat) — 
Havas. W zwiazku z manifestacią 
w Manchesterze zwołane zebranie 
przez p. lorda Derby przyjeła 
jednomyśln e wniosek, wypowia- 
dajney sie za zawarciem nkłsdu 
angielsko-franenskie ro. Lord Der- 
«świadczył  koresuondentowi 
że ma 
nifestacia ta jest wyrazem opinii 
całej Anglii, Dodał on przytem, 
iż Nremov winni płscić aż do os- 


iord Curzon mógł przybyć |tętecznych sranie. Franeja zat ı 


Anglja — znaleść środki, dające 
gwarancję wykonania wypłat nie- 
mieckich. 


LONDYN. .18 stycznia. (AW). 
„Evening Standart* donosi, i 
podczas rozmowy Lloyd Georg*'a 
2 Poincarś'm postanowiono, że 
ponowne spotkanie premjerów ma 
się odbyć ra 14 dni w Londynie, 


Kawy gabinet francoski. 
Podzłał tek pomiędzy stron- 
nictwa 

PARYŻ, 16 stycznia (Pat). Har. 
Nowy gabinet składa się g 14 mi- 
nistrów i % podsekretarzy stanu. 


w Sprawnich.= 


rami i 15 posłami 2-m senatorom 
przypada dwa miejsca z unii dom,- 
rep. (Poincare, Oheron:, 2 na lewicę 
dem. Posłów 5 należy do dem.-rep., 
8-ch do unii dem., 2-ch rep.-lew.. 
2-ch Soc.-rad.. 2-ch róp.-806, i 1 do 
frakcji republ, 


PARYŻ, 16 strcznis, (Pat). 
Wied. B. K. „L'onyre* pisze, że 
Polncare zamierza obsadzić po- 
nownie sekretarjat w min. spr. 
zagranieznych, powołując na to 
stanowisko Paleolozne'a. 


Rokowania olst- niemieckie. 


KATOWIOR, 16 stycznia. (Pat). 
Z ursądowei strony dowiadujems 
sie, eo następnje: 

Na konfereneji u p. Oelonders, 
odbytej x» udziałem oba pałnomoe: 
n:ków rządo polskiego i niemiec- 
kiego, nstalono, co nastepuje: 

Pełnomocnicy zjadą się w Ge 
newie dnia 6 lutego b. r. z usta- 
lonemi tekstami konweneji, oraz 
ze spracyzowańemi ponktami spore 
nemi, których nie sdołano dotad 
uregulować. Pobyt w Genewie o- 
bliesono na trzy tygodnie. W ois- 
gu tezo czasu p, Calonder roz- 
patrzy i rozstrzygnie punkty spor 
ne, poczem nastąpi tlumaczenie 
tekstu na język francuski i wy- 
anie, następnie podpisanie przez 
obu pełnomocników polskiego | 
niemiecsiego. W ciąru następnye! 
14-tn dni ma nastąpić ratyfikacja 
przez oba rządy Polski i Niemio" 
poczem nastąpi wymiana doku 
(mentów ratyfikacyjnion 

doing = prac w Uen-wia be- 
dzie przygotosan 6 iwaterała ni - 
zbęjnegu do układu mioty | 0i- 
ską a komisją aljarcką w Opolu 
w sprawie objęcia częśc! uórnego 
»ląska, przyznanej Polsce, 

W dzie minie aiministracji, po” 
tyki, skarbowości, aiminstracji 
majątków państ»owjen, kopalin), 
poczt, kelegratów i arohiwów — w 
sprawie tej zawarty będzie oJpo- 
«1eu0I układ mięizy rządem pol- 
skim a nielmłecnim. Ho dokonaliu 
uotyfikacji, © której mowa wyżej, 
vastąpi stopniowe odejmowanie 
przez iaząd polsst ozyńci Uóruegu 
Sląska, weuług zgóry brzewidzia- 
ueg plauu, prawdopodobnie ż 
końcem kwietnia, 


KATOWICE, 18 stysznia. (Paź) 
Prezydent Calonder wyjechał dziś 
w południe do Genewy, fegnany 
przes pełnomocnika rządu polskie 
ro, ministra Olszenskiego, wra: 
z s'łonkami komisji polskiej, ko 
misia niemiecką na czele s | 
Szyfferem i jego zastępcą Lewa|- 
dem, oraz przez pr edstawicieli 
władz koalicyjnych. 


KATOWICE, 16 styeynis, (Pat). 
W sobotą bietącezo miesiąca p- 
Olszewski odbył dłuższą konfe- 
rencje z przewodniezącym komisji 
koalicyjnej p. le Rondem, nastep- 
nie zaś z kilkoma członkami de- 
lezacji był przyjmowąny na Śnia. 
danin przes p. komisarsa Anglji 
w komisji sojuszniczej. 


lara niemieckich partii tentrowych. 


RERLIN, 16 etycznis. (Pat). — 
Dziś odbywa się w Berlinie zjazd 
partji centrowych. Przewodnicza- 
ey Braun, omawisjąa sytuację za- 
znacza, że mimo rozchwisnia sie 
konferencji w Cannes, koalioja 
wessła na droga niz dla Niemiec, 
Wbrew opinii dyplomatów nie- 
mieekich-—-uważa Praun utworze- 
nie min. Poincaró'go za pocietza- 
jące dla Niemiec, gdrż—=gdanieni 
mówcy—doprowaizi ono nieshyb- 
nia do izolseji Francji | oczysz- 
czenia w ten sposób atmosfery « 
Europie. Zjazd wypowiedział sie 
©. in. przeciwko zbytsim ceilęża- 
rom podatkowym. 


8 rr 


Łódż; 
FELJETONW. 


Mój szczęśliwy dzień. 


Astrologomie, t. j. ludzie, któ: 
rzy za pieniądze patrzą w gwia- 
zdy, twierdzą, że dzień urodzenia 
© łowieka decydnje o jego losach. 

. Znaczy to mniej wiecej, że gdr 
się kto urodzi np, w lipen, to się 
będzie całe Życie pocit Z tego 
joż wynika miezdolność do wsrel- 
kich nauk i sztuk pięknych, wia- 
domo kowiem, że tylko ten się 
poti, komu trudno fazie. Lodzie 
ci wieo,.nie dojdą nigdy do sla- 
wj. Natomiast elescyć się będą 
znskomitem zdrowiem, a esege- 
gólnie z łatwością wychodzić bą- 
dą ze wszystkich stanów katarale 
ngeh, podezas %tórreh najważ- 
niejsze — to głę wyposić. Ludzie 

„ceł nigdy nie będą chodzić do tad 

ui, wóbee erego nie zapadną na 
świerzbę i niepotrzebne im bedzie 


odwszenje. Jeżeli będą miali mą-| Łó 


drych rodzioów, Którzy ich sā- 
wczasu odbiorą sa Szkoły i odda- 
dzą do przemysłu, ło mogą dojść 
do telosstoysk majątków. Już s 
fego wynika, że poczują wstrął 
do filantropii, uwatająe, Że gåy 
się biednych nie popisrs, to giog 
| wówczas zostsją 138 świecie 
tylko bogaci, © 

Tylko w ten sposób rasanten 
horoskopy astrologiegne, Nie sna: 
esy to jednak, abym się z tym 
biegiem myśli zgadzał. Wręcz 
przeciwnie! ; 

Dzień (ję sig szłowieką 
jest wwykłTm przypadkiem, zależe 
nym mniej więcej ód woli rodsi- 
ców, a całkiem dokładnie od tego, 
jak sie rodzicielka prowadzi w 
trakcie... 
przecież zadecydować o przysało- 
ści człowieka, Są natomiast inna 
dnie, właśnie ważne i właśnie 
decydujące. 

Dzień ogłossenia kazkraetwa 
rozstrzyga, że kapiet, który to 
osyni, jest mądzy będzie boga- 

To samo da się przewidrieć 
jat wćzośniej, w dsień popisa- 
nia pierwszego Wekyją nie swo- 
jem nazwiskiem. Dzieś sjawienia 
się pierwszego swata jest erę 
zbliżającego się niessczędcie, à 
jeśli ta wizyta wydaje owoce, to 
człowiekowi, ehoódby sią wrodził 
pod najszezęśliwszą gwiacdą, trze- 
ba stawiać calkiem inny horoskop. 
Jego gwiazda staje się wówczas 
gwiazdką dla dzieci, jego msj- 
szczęśliwszym njem — 80 laty, 
jego kamieniem — efg ġółolo- 
wy lub terkowy, jego ułymi da- 
ehami — Fulde i Becker. 

Jeśli jednak gwata wraz z kalo- 
szami i parasolem wypuści z 
mieszkania Swego z niezem, 4 


„Wobec lego nie motejy 


łańomarek n nesarka, ni$ ma sry 
łoty łańeneh, da którazo tagt 
drzywieszona żona I to wszystko, 

ea n togo bré mage, Taki erto. 
wiek ma dobre życie, ma swote 
szeyeśliwe kamienie, dachy i dnie. 

i Wiem 0 tem z doświadczenia, 
Mam wszystko, co potrzeba do ho- 
roskopu. Moim szczęśliwym 
duchem jest nasz poezsiwy kasjer, 
moólm szczęśliwym kamjeniem — 
brylant, moim szczęśliwym Aniem 
— dzień dzisiejszy, Długo © tem 
nie wiedzisłem, ale przed kilka 
laty przekonałem się. 03- tel 
chwili „co rok dzisiaj świeci mi 
ałońece, "chociaż na dworze mgla 
| zawierache. Żadgego dnia nie 
bedze się » takilem lekkiem ser- 
com ł z taką masa nadzieł w tem 
miejson, gdzie, wndtłag spatomii, 
znajduje sia sorce,  Cznje SIA 
dzisiaj zewąne, jak eztowiek, który 
zjadł gobry biad na śniadanie, 
który wje był zai raza w tym 
SeS0nfję w teatrze, nigdy nis ror- 
maWiat g poliejantem, nigdy sią 
nie spjeszrł tramwajem, któremu 
DIE przysyłają na próbę „Kuriera 
dzkiego”, który, co łu dago 
Radać, jest aż tak zadowolony, że 
to w dmisjojszych czasach sta- 
gnacji i wpadka kursa dolara 
wesle w naszem lepszem tówa- 
rzystwie nie wypada. 

Zapewne chcecie wiedzieć, 
dlaetego to akarat doisiaj jestom 
szozęśliwy, gdy niema ani jednej 
maskarady, gdy jeszoge dwa ty- 
godnie do końca miesiąca, gdy 
termometr spadł grubo poniżej 
zera, gdy dapina u proga ebo. 

Nie bądźele niedyskratsi! 

Osy ja was się pytam, dis- 
ezago isa żona, lub mab smes- 
kują wam bardniej niż własna 
skoesorja, dlaczego woliele ple- 
niądze, niż spokój, mój feijeten, 
niż fABY WAY aetykn! mego ko- 


Sie gc! 

Niechej wam wysiarczy, że 
ten, s którego wy się śmiejecie 
eały rok Boży, dzisiaj śmieje się 
z was wszyst deh, dwiżdżę i jest 
szezęśli wy gtk. 


Sprawy robotnicze. 

8 punktów jako póđstawa akcji 
związków klasowych. 

r Pomimo stwierdzenia przez 
główny urząd słatystyczny, iż dro- 
żyzna absolutnie nie zmniejszyła 
się, zaś kryzys w przemysle po- 
ciągnął za sobą gremialne obniża- 
nie płac, co rozpoczęło się Rap" 
wą pracodawców wyrównania 22- 
procentowej różnicy Zza paździer- 
nik r. b., wszystkie związki klaso- 
we przyjętu za podstawę enejgicz- 


sonajwyżej z nadwichniątą nogę nej akcji odpornej następujące 8 


to znaczy Woli nosić 


tombakowy | punktów: 
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o strasznom półiniącio, o jej razpryś- | watyda, 


ani bezwzględnych 


niętym mózgu pozbawiła ją siły. kłamstw! | Obustronne zabiegi, aby 


Lewą ręką szukając sorcz, patrzała 
bez przerwy na śpiącego męża, Wy- 


jej zószpecona twarz zostałaby za- 
pomniana na wieki, w świetle wspom- 
nienia żbladłaby "cata brzydota, 2y- 
laby dla Sniego nadal, jako. — — 
Gwaltownym ruchem opuściłs n z 
rękę z bronią. Bowiem myśł 

żyła naprzód, przedstawiła jej Ptice. 
ra, który musiał się opanować, mi- 
siał grać obajetność w gronie kole- 
gów i wszędzie, gdzie go obserwo- 
wano, również w towarzystwie, gdy 
kobiety, — — — 


Jakie potężne współczucie otoszy 
zo, jaki wyścig 0 pisrwszeństwo rog- 
paczną pocieszycialki! I: tą samą na- 
rtiętność, którą dzisiaj w nocy wszcze- 
pił jej w krew, wszezepiłby mote. — — 

Nie mogła dłużej panować 
nad musującą zienawiścią! Dle- 
czego ją ma spotkać osła mie- 
szczęście, Cierpienie, blizna, a 
jeszcze wieże zapomnienie, a dla 
niego tylko krótkotrwałe amn- 
EE AN 

Gdyby o kilka minut później 
włożył na głową hełm, bylby 
obecnie również... 

— Równieżł”... te maleńkie 
słówko przyległo do niej, ścisnę 
ło jej gardło. 

Jakże inaczej stałoby sie, 
gdyby on również. — — — Ani 
nieufności, ani zazurości, ant 


obrażała sobie, jak się zerwie, aby 
wołać o rathnek — — —"i WÓWCZAS 


pz 2 M. NZ R zz 


zapomnieć o nieszezęścin, wzmo- 
żona łagodność, głębsza  jeszcRe 
współpraca nad harmonją pos] ” 
murem. wytworzonym przesz ka- 
astrofę. 

5 A tak! — — + Niemotliwe! 
Nie—moż— Il wel 

Przekradła sie do  tualetki, 
aby sią jeszeze raz przejrzeć w 
lostrze,. i znowu Krew w niej 
zastygła na widok tej twarzy 
Gorgony, ne którą noszenie i 
ukazywanie była skasana. 

iemożliwe..... 

Gdy odłożyła lusterko, sjrzała 
obok brzytwą, groźnie błyszczącą 
w promieniseh słońca, Miała wra 
gente, że ta sta! przebija jej eja- 
ło! Jej oqzy zsczęły Ewootolsie 
błądzić od śpiącego dò brzytwy i 
g powrotem. Oddsek jej: stawał 
się eoratr szydSyy, Srani?s rogsra- 
rygły w zieonąwistnym stęachu, 
tętno wsllło, jak młotem, tak, że 
całe elałe drósio — — — aż Yre 
azole, rdseydowana, skoczyła, niby 
pantera i prevłotywsey przy pra- 
wem nohu przezięła różowe mie- 
se wpoprzek przez muszię uszną 
a> de lewego kącika muęłt—=n32BR= 
ezynszy drogą, Jaką biegła jej 
afama blizna, 


Konie, 
(Tyomsecył G. W.) 
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4( przymusowe utrzymanie fa- 
bryk w ruchy, o ile konieczność | w 
ograniczenia produkcji nie zosta- 
mic stwierdzóna przez kontrolujący 
fabryczny komitet robotniczy. 

2) Bezwzględne utrzymanie do- 
tychczasowej płacy robotników. 

3) bezwzględne utrzymanie pra- 
wa'o 8-gopzinnym dniu pracy. 

4) w razie uznanej koniecznoś- 
ci ograniczenia produkcji, przepro- 
wadzone być winno pod kontrolę 
komitetu fabrycznego zmniejszenie 
godzin pracy dla wszystkich za- 
miast wydalania części robotników. 

5) Zamknięcie fabryki nie od- 
biera robotnikom prawa do środ- 
ków utrzymania, Jeżeli zatem fa- 
bryka zostanie zamknięta, robotni- 
cy winni sądać dalszego wypłace- 
nia zarobków w wysokości dotych- 
czasowej. 

6) Wobec tego, że tysiące ber- 
rokotnych jest już na bruku, cała 
klasa robotnicza winna żądać odj 
państwa zatrudnienia bezrobotnych. 

7) Jeżeli państwo nie chce, 
lub nie może tego uczynić, winno 

łacać bezrobotyi zapomo 
sA w wyłokości ah 
nej „dniówki. 

3) Zaprzestanie popierania band 
opryszków ukraińskich i sawinkow- 
skich, mapadających na pas gra- 
niczny rósyjsko-ukraiński i tamu- 
jących handel; nawiązanie ścisłych 
stosunków- kandlowych z Rosją ? 
Ukrainą. (bip). 


Skutki zastoja w przemyśle. 


Zymożony ruch handlowy w 
isola roku eb. spowodował po- 
wiąkszenie personelu skspedy- 
oyfno-biurowsgo we wielu firmach 
w naszem mieńcie, co wobee ĝa- 
tnjącego się już od kilka mis- 
glący zastoja, stało się dla alek 
ejąferem, którego oħeialiby się 
pozbyć., Chęci te znalazły swój 
wyirac w calym Scoregu draymie- 
siąeznych wymówień, Jztowasyeh 
daia 1 października r. ub. Prre- 
elwko powyższeme zeprotestował 
gw, prae. kand]. i bier., stawiają? 
tądanie wypłęeozia minimalna] 
trzymiesieernej pensii. 

Ostatnie dut srednia i 
pierwsze ułycznia, at da chwili 
obecnej spłyneły ne perirsktaciach 
delegatów sokofi ekspadyewjne- 
transportówoj z  właściejełami 
przedsiębforstw, asero ragoltatem 
test odłożanłe terminu uenniecia 
tych, którym wYmówiono prace 
na miesiąc. Njerależnie ed tego 
w  poszezegółnjek wypadkach 
sekęje ekspedycyfno-transportowa 
wyjedzała dia zwolnionych tresu- 
miesiączną zapłatę, Dalsze par- 
traktscje trwają. (bip.) 


Ze związku metalowców., 


Przed paru dniami donosi- 
liśmy o rozwiąvaniu przez okro- 
gowa komisję swiąsków zawodo. 

wych łódskiege 1 pabjaniekiego 
oddyisła związku  metalowców, 
obecBie sag mamy de sanotowa- 
nia dwa isao idenżyszne rozwią 
zanis przes sargad centralny]? 
oddy. aw. metal. Ba Pradze i w 
Białymstokm. 

Preyosyną  rozwiąrsnia było 
niepodpor:ądkowyWAni» sje nokwa* 
łom. zjazda i instrykejom słównezo 
zarządu. Mimo roswiągania od- 
działy powyżcze w dalszym ciąg 
fankejonają i posłaznią siłę pie- 
rzeejami związku, których nie 
zwróciły, mimo kilkasrotnych żądsń 
eantrali, Przesłały one wezwania 
na walne zebranie selem omówie= 
mia  deoyzji WZ. 'ga- 
cząda. (bip). 


W przededniu strejku 
szeweów, 


Poptaddzone zilkurazowymi 
narkdam! sarządu f delegatów, 
odbyło stę wozoraj zebranie ezton- 
ków zawodowego związku przem. 
skórnege, na którem omawiano 
sprawą protestu przaciwko obni 
tania przez pracodawsów sannita, 

Z toku barziitwych obrad wy- 
nika, że w ostatnich czasach 
niena ii obntéyli płacą 

dników szsewekiek 4 45—50 
ak, ho przy obeęnej drożyście 
tatkiom. Posorzy 
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dobrobyt ezełądników anowokieh 

‘nika z tero. że przewaźnia pra- 
enją oni po 16 godzin na dobę, 
leey przy  zradukowaniu ezasn 
trwania pracy do normy natawo. 
dawszej, zarobki ieh staną się 
najgorszymi z pośród otryymtwa- 
nych przez wsyystkieh robotni- 
ków “innych gałezi przemysłu. 
Z powodów powyższych uważają 
oni za miedopnszezalne obniżenie 
zarobku, Wedłuę wyliezoń zw. 
zaw. rob. przem. skóry, w sto- 
sanku dn września r. ub. zarobki 
winny być wyżsse o 12 pr. od fstnie» 
jących obeenie a wige o żadnej 
zniżce cennika. mowy być nawet 
nie mote, 

Uważając za nieprawidłowe 
łatanie kryzysu kosztem robotni- 
ków, zebranie” uchwaliło przystą”. 
pié w dniu 24 bm. do strejku, 
tydzień ezagu pozostawiając gobie 
na przygotowania teekniezne. 


(bip). 


Wiadomości bieżące, 


Dzisiejsza | pogoda, 


Komunikat państwowego insty- 
tntu meteorologicznego na dzień 
17 stycznia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
W dniu dźlsiejszgya: 

Poclimurno, kifkustopniowy mróz, 
drobne opady śnieżne. Wiatry wscho- 
dnie, 


||plaelorza. dzieci, 


Osobiste. 
Wojewoda łódzki, p. Antoni Ka- 


wieński powrócił z wypoczynku i o 
z dałem wczorajszym urzędowsnie. vigi 


Z b, wydziału zaopatrywania. 


Wobes zupełnego zraorgasi- 
zowania wydz. zaopatrywania, 
składy przy ul. Ogrodowej so- 
stają znieslone, zaś dotallazna 
sprzedaś prodnktów ze składu 
drzy ul. Jerzego została dla wy- 
gody pabliezności preerfszionk BA 
niieg Pomorska 18 (bip) 


Ustępstwe dla szkoły włókien= 
niczej. 


Dyrekeja państw. szkoły włók. 
w Łodzi, pisze nam: Toy. ake, 
fabriki maszyn ©. G. Haubeld w 
Okemuitr graehonka mk. niamise- 
kieh 54.068 za wirówka dla pañ- 
stw. szk. włók. w Lodzi ostąpiła 
50 proż. 


Ameryka o łodzianinie. 

Polskie pismo amerykańskie umieś. 
ciło podobiznę robotnika łódzkiego, p. 
Antoniego Purtala, b. urzędnika 
działu zaprowiantowania, który został 
odznaczony przez Naczelnika państwa 
ordetem „Virtuti mliftari*, za walkę o 
wolność i siepodlegtość. Purtal zastrze- 
Ht podczas okupacji Sean dwuch 
agentów, którzy wykryli u niego dru- 
karnię zaa a sam zbiegł do 
Warszawy, W Warszawie sledri! Pur- 
tal przez pap oa ig czas naczelnika „Felde 
polizei", d-ra i następnie ga- 
Z pok i Ostatne Purtal brał udział 
aniu na Górnym Stąsku i wy- 
Giwe niemiecką organizację szpiegowską. 


Ze związku strzeleckiego. 


Zajnteresownnia Się zwiazkiam 
strzeleckim powoli wzrasta. W 
3 taim czasie powstał nowy 

siał — Y.  Obeonie obwód 
łódzki liczy 6 oddziałów. Każdy 
ońdstsł posiada właaną kancelarja, 


które rozmieszezone są: oddział 
I-szy al. Andrzeja 12, oddvial 
Il i Y — al. Sienkiewiera 3-5; 


oddział ITE — uj, Kilińskiego 78 
(w lokala związku kolejarzy) I 
oddział IV we wst Słowik powiatu 
łódzkiego. Wadług Bowezo tery- 
torjalnego podziału na okr. | obw. 
— do obwodu łódzkiego zostat 
włączony równiasż powiat breo- 
giński, 

Zadania wojskowa-wychowsw- 
ege rozwijają się. TInstrabtorowie 
na zbiórkach stosują mustre no- 
woszesną  (wysskolenis fraten= 
skie) By dté posrczezólnym od- 
dxziałom własnrek instruktorów, 
tnt, komenda okr, związka strze- 
leekiere urządza przy |edaym s 
miejscowych pułków kars instruk- 
łorski. Uczestnicy karsa otrsy- 
mnaią zapotrzebowanie: żołd i 
ekwipunek przez cały tzes trwa- 
nia korst. 

Przy komeRdzie obwsdn zn£j- 
daje się świetlies, a jeden z od- 
działów posiada również własną 
biblistekę. W dwietlicy zostęnie. 
również sełożena osytelsia. 


Z Centralnego Stow. Kanców. 


Na ostatnim posieńzenin nowego 
zarządu Centralnego Stow Kupeów w 
Łodzi, Plotrkowska 10, zarząd ukos: 
stytnowa? się w następujący sposób: 

A. Fuks, prezes; 'B. Frajlich 1 S, 
Aliman, ` wiee-preżegi; Di- Abramowicz, 
sekretarz; S. Kalmanowieg, skarbnik: 
w. Glane îi M Perła, gospodarye estone 
kowie Ś. M. Borneztajn, D; Berkowiez, 

„ A. Groslajt, ©. Gotliw, É, Fambarskt, 
N, Liberman, R. Szyk i- B. ha E 
dłowski. 716—1 


m 


Kryminalistyka. 


Kwawy draniat małżeński. 

W domu przy filicy Dąbrow- 
skiej nr. 9, adezrał się krwawy 
dramat małżeński, który poraszył 
esla okolicę Górnego Rynte, 
W dome powyższym, mieszczącym 
się na sbóegu, mieszkały dwie re- 
dzimy, © których jedaa, rodrtBe 
Garwińskich,  skłedejąca się z 
Józefa Garwińskiero, lat 41, ro- 
botniks fabryki Leonards, 47- 
letniej Kamijfi żony jezo oraz 
Garwińscy po- 
brali się przed kilkonagtu laty i 
mieli piątnaścioro drieci, v któ- 
rych dziesieś gwario, 

OB czasu powuege Gatwiński 
pósadzać zaczął wą ŻOBĘ Ś wia- 
rołamstwo | aa tem tle powsta- 
walr nieporozamienia, Lłótnie, & 
siekisdy t bójki, 

Wczoraj . w ~ poladsie, gdr 
dzieci mie brio w mjeszkamis, w- 
buchła kłóżnia między mazor 
kami, w trateie której mąż schwj- 
ei? nóż i ugodził zim swą żonę 
kilka razy. Gdy ta upadła bre- 
ezac krwią, Garwiński wszedł pe 
drabince na górę, weiągnał ją 
za sobą, i nastepnie podertnąi 
sobie gardlo.» 

Dzieci pe przyjśpie ze stkołr 
zanważ1ji lesącą se niemi w ka- 
Ingy krój matkę i z krzykiem 
wybiegi ga ulicę, Ppocthódzzer 
wóweras niejaki (resiew Maro, 
dewiedriawszy. We gn afs stalo, 
rawiadomif wiecutosenie XTH ke- 
misarcjst P. P. 

Przybyłs na miojnte Uk 
gajście polieje, zastała jug rimne 
gwłoki zamordowanej  Kamilji 
Garwińskiej, zał wa górye leśat 
Jóżei Gatwiński se płsbomi osna 
kami życia, Zawógwsze pogotowie 


WY lodwiosło fżonobójcą | samobójeę 


w agoaji do sspitałe przy mliey 
Drewnowskiej, dań gmłoki fony 
jego rabezpieczonć dò ntdcjścia 
władtr sądowrek. (bip). 


O kobietę W sai Warsztwtkiej. 
przy ul. Południowej X S$, odbywał» 
się zabawa, podczas której wynikła 
sprzeczka © kobictę pomiędzy szere- 
goweem 48 p. p, Stanistawem IMaratia- 
kiem s Antonim Mikołajcżykierm, gan 
przy ul. Składowej 8. Nagie czerego” 
wiec Karasiak dobyt bagnetu | rada! 
Mikolajczykowi ranę w tękę, a name 
pnie w głowę, Uderzenie było tak silne, 
iż koniec bagnetn pozoptał w czążteń 
nieszczęśliwego „cywilę”, Pogotowie 
odwłozło Mikołajczyka w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala, przy ul. Drewnow* 
skiej. Karasaka oddano w ręce żŻan* 
darmerfi wojskowej. w(i 


Aresstowan.© biga oleje 
aresztowała Wincentego A 
który zawar! ślub z niejaką Helenę 
Augustyniak, będąc jug Labs? to 
natym. (bip) 


Kradzież w P.KLK.P. W Polsldaj 
krajowej kasie Kende Mosg 
Regina > ck 
półeczce większą onike. 


wek; Po chwili, Se t jej rozpaczy 
niostrożnej, paczka zniknęła (bip) 


LEKARZ-DENTYSTA 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot 1A. 
Prryjmuje ed godr, tómi | od 3—5 
EE 0 | TYTON D 


W ezwartę bolesną  roemnicą 
śmierci b. p. Manrycego Praschierą 
Izydorostwo Srwaroman ofiarowsją 
mk. 1.500.— na kasę wdów i sierot 
przy Stow. Haadlowsów, Al. Ke- 


śelusski X 41. titt 


< obiicie urączony wód 


j 


'Apasze 


łódzcy. 


Małżonek wynajmuje rzezimieszka w celu 
"zgłądzenia żony. 


Czytelnioy namłężeią jeszcz6 

niewatpliwie okydną zbrodnię, do- 
konaną niedawno na osobie p. 
Melidy Kowalskiej (z (domu Kin- 
derman). 
"Obecnie udało aie: komendan- 
towi I*bryż. pot. krym. p. .Stefa- 
nogi Przygórskiemu natrafić na 
trop mordercy i ująć go. 

Jak się oTaznje, 
mąż zemordowaneł Gu 
stow Kowalski był inspi» 

ratorem straszliwego 
mordu; 
narzędziem zaś — » mętów łódz- 
kich wyłowiony opryszek, 

„ledztwo wykazało szosagółą 
niewmietnić sensacyjne; ` 
"Około 1'/, roku teu, niejakiś 
Jan Kaźmierczak próbował skraść 
portfel Kowalskiemu. Ten ostat- 
ni zdołał Pako kradzieży, 
lecz, , 


załrzymawszy złodzieja; 
nie oddał go w reos poli- 
cji, przeciw-ie, wszczął 
z nim pogawędkę, 

Kowalski, mianowicie pouczał 
złodzieja, iż może mi nastrreczyć 
zarobek: bardzo dla niego stosow- 
ny, wszelako nieco innego rodzaju. 

Rażmieręzak przystał chętnie 
i przyjął zaproszenie Kowalskie- 
O, W- którego głowie wówczas 
jnż zaświtał. krwawy plan. Naza- 
jutrz zgłosił się Kaźmierczak do 
Kowalskiego si 0 ią tegoż 
ae 

Gdy, Kaźmierozak podochocony 
i podchmielony. zaczął sią palić 
do czynów — Kowalski * 


zaproponował mu, by za» 
mordował jego żonę. 


Co rzekłszy, Kowalski przyrzekł 
*(lostarczyć narzędzi 
stąci, brówningą.i „sztyletu. 
we Pie rozpoczęła. „ię. między hówymi 
fezyjącjółmi zasadniczą dyskisja. na 
taiat, . jaki. sposób apladzonia nio 
nie: „prźeczawajągej.. „Kowalskiej byłby 
fdstoeówhiejszy: -Kowalski wypo- 

i „się tacsi za szasztyletowa- 


nę. 

gy gah, zbyinio nie opono- 
Sal, pi miast wysunął na porządek 
heyi sprawę dla niego hajżywo: 
tniejszą; SERAS „Jak tam bę* 
dzieswedle; gotiu... ; 

Targ w targ — stanęło na. tem, 
ż6 Kaźmierczak otr zyma 600,000 mk. 
gotówką, 2 ubrania, 2 palta, 2 pary 
katów i sżoreg innych wa Moda 
"Garderoby męskiej. 

"PW i tón : sposób . interes - 
Kaźmierczak, |. otrzymal tytułem za- 
lięaki 10,000 mk; * Gotóweczka za- 
stmąkowała. - mn. śiać,” gdyż oJtąd 
często _ nagabywał Kowalskiego o 
dalsze, wpłaty, co tamten. bez waha- 
nia uskutębańia( w kawiarence na- 


ubito, 


zbrodni w po: 


Tymczasem Kaźmierczak  skwap- 
liwie;inkasował, ale do czynu jakoś. 
nie był skory, to też Kowalski po- 
ozal przynaglać swego wspólnika, 
nadmieniając (o czułości małżeńska, 
aby jaknajszyboiej i bezbolęśnie do- 
pomógł jego żonie do ostatniej pod- 
róży, z której niemasz już powrotu .. 

Ze swej strony robił, «o mógł, 
insttumenty „wyrychtował*, jak się 
patrzy; browning  „Furner*, sztylet 
25 em. dłagości w drzewo oprawny, 
nóż majcher i 12 nabojów, Szoze- 
góły omawiano w dalszym ciaza w 
wymienionej 'kawiarenće, Kowalski 
włajemniczył swego wspólnika w 
swe sprawy rodźinne, opowiadał, że 
żona sią z nim rozwodzi, nie zapom- 
niał naj ważniejszego - 


pokazać -mu jego przyszłą 
„ ofiarę; 


by wiedział też dokładnie, kogo ma 
zamordować. 

A Kaźmierczaka zapał tymcza- 
sem słabł z dnia na dzień, Kowalski 
starał się więc go podsycać coraz 
hojniejszymi: datkami. 

; Wreszcie ndął się nawet, na ja- 
kieś 2 tygodnie przed zabójstwem 
do mieszkania Kaźmierczakh, który 
zaczął 4 wykrącać, to, że jest nie- 
zdrów, to, że nie czuja się na si- 
łach, że mn sumienie nie pozwała... 

Kowalski nalegał, droził — da- 
remnie.,. 

AŁ tu odwiedza Kaźmierczaka 
pbwnego dnia jegó druh i kolega 
po fachu, niejaki Franciszek Cyran. 

Kaźmierczak opowiedział mu o 
swojej dojrzewa ącej „robocie“ i za 

ytał, ozy Oyran będzie współdzia- 
„ (yran zgodził się natychmiast, 

Chadzali potem dwukrotnie, wraz 
z Kowalskim na zwiady: raz w wi- 
gilję, a raz w dzień morderstwa. 

Za pierwszym razem, Kowalski 
wynazrodłił ich 26060 mk. i butel- 
ką wódki, 


Nazajutrz, przyszedł Qyran po 
Keżmierczaka, wżiął rewolwer ti 
sztylet, poszli razem do znanej 
jnż kawiarni i jell raczyć się dla 
dodania sobie animuszu dostar- 
ożoną przez Kowalskiego wódką. 
Ten tymczasem, czekał na olicy, 
spoglądając na swych wspólników 
z podełba i pilnnjąc 
niezbyt im dowierzał, 

Po półgodzinie zawołał ich i 


wskazał żonę, wyc odzą: 
oą właśńie na miasto xa 
sprawunkami, 


Trzej zbrodniarze chyłkiem aunęli 
w ślad. Kowalska wstąpiła do 
sklepu przy ml. Piotrkowskiej 200 
i po 10 minutach wyszła. Me 
mężczyźni za nią., 

Kaźmierczak przystanął.. Oy. 
ran poszedł dalej. Wnet 


rozdzierający jęk prze- 
szył powietrze... 


ich, gdyż, 


roźnej przy „zbiegu ulic frin i 
Aydzeja. S 


Po chwili juz znów Cyran był 


PERINEO Towarzystwo Krzewienia Pracy Zawodowej, i Rolnej 
wśród Żydów „ORT“ 


poszukuje do wynajecia dla szkoły włók enniczej lokalu 
OP | fabrycznego wraz ze sprzedążą 12—15 mechanicznych warszta- 
tów tkackich róźnych konstrukcji, 
„NA wynajęcie lokalu i osobno na kupno warsztatów. „Ô. 

Z ofertami załaszać się codzieńnie (próoz piątku i soboty) do 


j kancelarji Tow. „ORT, P zc,Kościelny 4,-.pr. of.o. ll p. 
jod godz, 6—9 wiecz. Pośrednictwo pożądane. 


Biuro Techniczno- Handlowe 
33 Sp. s .— 
sal „ENERGJA” a miina Ż3 
, enerala Przedstawicielstwo na Polskę i Litwą 


~ Tow. Akc. : Austrjacko-Amerykańskich Fabryk 
l Wyrobów Gumowych i Azbeztowych 


„3 GMPERIT 


28 
<i 


o” | 


m" 


A , Nederedi. oczekiwany transport węży ssących od i* do 
„0% śedoioj, długości 3 mtr, 3,6. mir, 4 mtr., 5 mtr. 
i 6 mtr. 


1 „aji 


Nadto AF prad wszelkiego rodzaju wyroby | 
„gumowe i azbestowe 


raz wielki wy- bór „qajróżnorodniejszych 
j pakunków dla celów fabrycznyck 


Krmcfry i szkła wodowskazowa „LAGE A" 728 


i `~ 
= 


Zszeregoro atataki i ren k ri 


Z- powodu wyjazdu 
(Odstąpię 0d '1 lutego skład drzewa opało- 
wego i węgla z szopami 1! kantorem w do- 


KARNE 


de: tukóle: okolo kolei Ł. - Fabryczna. 
Raliektane: zeches ateiti alerty èe, Gosa 
* dła „E. F* 


ZDOLIE, FRYZJERKI _ 


Sreo l Prairiowaia, FA (BR, Waaoki, l? 


Wtorek 17 stycznia 1992 r. 


nrzY nim. W mgnieniu oka Sko-| 


dzyli do zbliżałjącaco się właśnie 
tramwaju 1 snikneli. 

Nazajutrz udali sie obaj do 
matki Kowalskiego, od której dos 
wiedzieli .sie o jego zaaresztowa- 
nin, „Brali od staruszki kilkakro- 
tnle wi ksze sumy pieniedzy. 

Obeonie, dzięk! „oznjności tas 
szych organów bezpieczeństwa. 
są już za kratą i rożmyślsią nad 
dokonanym krwawym czynem, 0- 
ozekgjąc na wyrok sądowy. 


` Niebezpieczna opaska. 


Sąd okregowy w. składzie fos 
dziów R.. Kempnera, przewodnie 
czącogo Korotkiewinza. i, Inegers- 
lebena rozważał dnia wczoraj» 
szym Sprawą przeciwko 25-lefnie- 
mu Michałowi Gareckiego oskar- 
żonemu 0 napad bandrcki. Oko- 
liczności sprawy są nastęnujące: 

W dnfu.18 latecgo 1920 rokn 
około 7-6j godz, wiecz. gdy zam. 
przy ul Mickiewicza NI. 4 : Róg 
njamin Rozenbanm, właśc. “sklepy 
znajdował sią wraz ze swą rodzi- 
na, składającą się z chorej żony 
12 córek w domu, zapuka? ktoś do 
Arzwi. Na zapytanie Rózenbanma 
„kto tam* odpowiedziano Ww gat 
ronib „otwórz”. Porieważ zwykle 
w .piątek wieczór -przychodziła 
zwykle do Rozenbanmów biedna 
kobietą ng, kolacje, przeto sątzo= 
no, że to ona właściwie przybywa 
i'drzwi otworzono, i 


Do mieszkania wtareneło 3-ch 
osobników: dwoch utbranrefi po 
nywilnemu, a jeden żamaskowany 
w żołnierskim ubiorze: Jeden z 
bandytów z przepaską „na lewem 
oku zwrócił sią. do, „Rogenbauma: 
ze słowami „stary chodź tu, od- 
daj pieniądze, w pFzeciwnYm rą- 
zia was zastrzelimy*.. * Wótwożas|- 
Rozenbanm oddał:portfe] bandycie,| - 
w którym znajdowały. sie 8,000 
mk. i 260 rb. Bandyta w nbraniu 
wojskowem, stał. na czatach. -pray 
drzwiach. Rozenbaum prosił ban- 
dyte, o zwrot raghunku, oo. też 
ten uczynił. Następnie bandyta s 
przepaską odezwał się do. swego 
kolegi „bierz. towar“, ; 

Po dolsonanym rabunkn ban- 
iyci oznaju ilt obeonym, że jeżeli| © 
bedą sią zachowywać. oicho, w 
przeciązcu 25 mingit po ich odej- 
Ściu, to fm życie darują, Gdy ban- 
lyciawyszii, Rozenbaomowa,. wy- 
biwszy szybę, zawołała o pomoo. 
Na alam- przybyła policja, lecz 
niko”o narazie nie ająto. 

W dnia 2 maja tegoż roku 
Rezenbaum przechodząc ulłcą Ła- 
giewnicką, zauważłył jednego z 
napastników, a mianowicie z prze= 
paską na oku, o czem zawiadomił 
posterankowego, 

Osobnika tego klosstowsiieć 
jak się okazało był to Gurecki 
Michał i na żasadzie powyższego 
pociągnięto do odpowiedzial ności 
sądowej, za to, że, po uprzedniej 


źli się:za kratkami 
wego. Krowa stała się powodem 
akazania ; ,Browińskiego na 2 lata 


a kulefzy i 


zmowie x dwoma niewykrytymi 


,|osobnikami, dokonał napadu han- 


dyckiego. 
Oskarżony na sądzie do wt 
nie przyznaje się | zeznkje, że 


‘+ foko zepsuł sobie na wojnie i nosi 


opaskę dlatego, że w młynie, gdzie 
on praenje kurzy stę. |. 

n Poszkodowany, jak również 
córki jego, poznają w oskarżonym 
jednego z napastników, 

Nadtepnia składają 
fonkojonarjusze policji 
kowie. 

Po przemówieniach proktrató- 
ra f «hrońoy sąd udaje sie na 
Sarani; póczem zostaje oułoszo- 

wyrok, mocą którego Gurecki 
- braku dówodów zostaje * 'mnje- 
winnióny: (bip): 


5 Przygody krowy. 


Z obory Antoniny Kankiewiez, 
wykraił krowę Ienacy Browiński 


zeznania 
i dwiąd- 


zamieszkały w, tym samym do- 


mu, w którym mieściła się wyżej- 
wspomniana obora,  Krowę te 
sprzedał Browiński rzeźnikowi z 
Łęczycy, lekowi Erglowi, Jednak 
policja wpadła: na ślad skradzio- 


nej krowy i'oto Ignacy Browiń- 


ski wraz z Ickiem Englem znale- 
sąd okrezo- 


więzienia, z „zaliczoniem - "10 mie- |Sk 
sięgy areszta prówondyjnągo, zaś 
Engla naraziła na karą 20.000 mik k. 


strata, 0. T bank- 


Na kadórtoją sądu. 1 OkEĘGOWOZO 


Płeujr, stó w dnia onegdajszysa. 
sprawa. Mordki: Jęwkowiona, Ma- 
jera Tijetkęwicza, 
Lewkowicza, 
skiego, Lejbnsig Ohojnowskiego, 


.foką.Meodla. 
Szmuła . Okajnow= 


Abrama Chojnowskiego, [cka Or 
bacha, Abrama. Orbacha i Eljasza 
Lagran EA oskarżonych 0 to, że 
gradnia *4918 roku -w Toma- 
szowie, działając w bandzie Spe- 
cjalnie iiaii a nsiło wali 


Rodzinie, jako też narzeczonej, p. Zotji Gliksmanów- | 
nie, z powodu tragicznej śmierci Michała odb skoczy 
wyrażają serdeczne współczucie . 


j Kolezanti zn 


podrabiać, iiiki banknoty 50-cio 
markowe, selem zbywania ich. 

Przewodniozył obradom sędzia 
Kempner. . Jako obrońoy wystę: 
powali adwokaots Więckowski, 
Missala, Montlak,. Dobranteki i 
M. Kan. Zważywszy na to, iż 
trzech świadków, ną rozprawą sie 
nie stawiło i, że-.kasjęr W. D. 
zawiadomił sąd, isnie może na 
rozprawy dóstaręzyć maszynki, 
szczotki, oraz $29 arkuszy papiern, 
fako dowodów, rzeczowych; sąd 
rozprawy odrocżył, polecając o 
pôwyższem ziwiadomić władze 
sądowe (bip). „BR 


Tgn 


Skrzynka do listów. 
j Szanowni Panię "Redaktorze! 

Niniejszym proszę uprzejmie Pana 
o umieszczenie g en poczytnem pi- 
śmie następującego sprostowania. 

W przypisku redakcji „Głosu Pol- 
skiego do depeszy „Polpress” z dn, 9 
stycznia r. b. w sprawie wywiadu u nad- 
zwyczajnego pośla i pełnomocnego mi- 
nistra rosyjskiego w.Pekinie figuruje 
moje nazwisko wraz ze szczegółami, 
które -zdążyły już wprowadzić w bląd 
nięznających ninię: bliżej. 

Wobec tego zeznqozenm, it z rh 
mienionym w  depęszy Pałkesem nie 
mam nic _ wspólnego; tembardziej, -že 
w.dnia 1 października 1 r 8: Więc 
rzeszło, rok temu, pawrógłteni do kra- 
fa u z Japonii polskim „„anpPortęm woj 


owym Wraz z oddziałem V dywizji 
syberyjskie] pułk. Czumy. 

Rad jesion przypuszczać, iż p na 
kra dla mnie osobiście wzmianka a 
jedynie skutkiem AKA? tem- 


bardziej, że w À 191 $ me- 
go” w Chinach, „Głos Polski” 
|raczyt (umieścić zaszczytny dla. mtie 


artykul a działalności mej na Dalekim 
Wschodzie, jako AE sig polskiego 
komitetu wołenń 


«Żywa kadzieję, „1 A 'Pan: tmczy za- 


sody 'mej pro 
i p szą z. szaqunkiem. 


. Mieczysław Pałkowski 
| "TEE Wez Y 


Kupujcie bilety skarbowe 


'w kasach skarbowych, 
urnądach podatkowych 


A. 'G OUSSIN 


pezyjośdża x modelami feaneuskimi su- $ 
+ kien i kostiumów: dnia26 b: m Będzie 
przyjmował od iż 111 i od 4—7 w. 


a 40, m. 18 up. Hirson. 


SSS 


- Dniaði} b.m. w nooy `w Sali Jłoncertowej 
„zgubiłem lab skradziono mi, 


portfel z pieniędzmi i dokumentami 


dowód osobisty, wydany w 7 komisariacie i 
kartę zwolnienia z P. K.U. 4 komp. sanitarnej 
na nazwisko Stanisława Łąpki, braz inne dó- 


ewentualnie zgodzi się osobno wody. Uczoiwego znalazcę lub złodzieja prosze 


lo zwrot dowodów nati. (Krótka) Tranguta 11. 
) 692—1 


t 
698—1| 


. l Ż 543—1 
Czas krytyczny zmusza 


| 

| 
| à "tanio kupić, a to motna tylko teraz 
"CZY podożas wyprzedaży © firmie Szme* 
| 


sheli Rozner, Łódź, Piotrkowska 100 


i Olja 160, tam s rzeda bajecznie , 
rzec WĘGIEL i KS = 4 Iowa 
ay Wan a ódne ‘palta damskie 115.500 
rzędny "EPM 142.00, Suknie 5.500; 74:50; palet s x 
górnośląski «=**- dla ohłopców i dziew. : 2.0061 --6.000, 


dla użyt tku domowego jį 


. po oenach araona a póleca ` 


AUGUST OSKAR Sond mig 


+ 


A6ggnoża | 


wj EA 2 poszukuję do samochodu kwote ” adm. „Głosu Polskiego”. 
i podniswh = + | 


5000, Jesionki 22000 15.600, Ele- 
ckie suknie z wełny i *urbard. 


tabryk * A Mię 
` NY 3.000 12.500 Spódniczki 2.503 1,800, 


| PA PIER BIAŁY 


dobry do pakowania- na- pudy do sprzedania. 


92.4 
sig: Łąkowa J, Suloski, 
82 
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| Tatno chw "ti | 


Bufofąpe wzory. 


Szczerość należy do tych przed- 
miatów kosztownych a rzadkich, 
óre mają wartość same przez 

Platego' też z nznaniem i 3 u- 
wagą, jeśli nie z wdzięcznością, 
podnieść należy artykuł „Gazety 
W ar anato > podany przed kil- 

bn dniami p. n. „Pierwszy przy- 
kład w historji". 

Myśli, w artykułe tym zawar- 
fe, są brudne, jak” spilnwaczka 
ksiecfa Bismarka; ale s4 Szczere, 

Są trujące, jak wydzisliny umar: 
lego caratu, ale, Są szczere. Są 
izkie, jak podnóżek podnóżka 
stó WiikeTmowych, ale—sz6zer6, 

Organ endocki wystepuje prze- 

ciwko polityce Naczelnika pań 

pesi i przeciwstawia jej wzory 
obce, jako doskonalsze, skutecz- 
niejsze 1,barhziej bndujące, , 

„Państwa, posiadające W swo- 
ich granicach budzące się do sa- 
modzięlneżo życia odłamy naro- 
dowościowe, rezygnowały z jed= 
nolitości państwowej i udzielały 
im samorządu, autonomii, czy też 
zezwalały na ich zupełną ea 
leżność. tylko pod naciskiem ko- 
wieczności dziejowej, gdy dalsze 
vtrzymanie jednolitej budowli pań- 
stwowej stawałó się niemożliwe”. 

W tych kilku zdanisch' mamy 
joż jedno arcyszczera i cenne wy- 
znanie wiary endeckiej: ża samo" 
rząd, udzielony „budującej się do 
życia samodzielnego narodowości* 
jest sam przez się zjawiskiem 
złem, wjemnem, szkodliwem. Jast 
czemś, ©0 sią dawać zwykło jedy- 
nie „pod naciskiem konieczności*. 

Ten sam pogląd, jak wiadomo, 
wehodził w ortedo Stołypina, 
Balowa”i Goremykina. | oni rów+ 
nic Samorząd,  autonomję Tnb 
wręcz niezależność „bndzących się 
de życia samodzielnego inorod- 
oów* traktowali fako sło, na któ- 
rë zeżwala Się Jedynie „pod na- 
ciskiem konisczności*. 

Ale ozytajmy dalej: 

„W historji nieznany jest do- 
tąd "przykład, aby czynniki, rzą- 
dzące w państwie, zwalczały m t- 
porem tendencje nunifikacyjne lad- 
ności, aby sprzeciwiały się kon- 
zolidacji państwa, narsutcając gwał- 
tem wyodrębnienie czy autonomję 
niektórym odłamom jego ludności, 
tembardziej ludności rdzenńej, 
stanowiącej jedyny osyanik pañ- 
atwowotwórczy*, 

Tən uatąp drugi o tyle jest 
pottapon w porównania x przy» 

toczonym wyżej, że w nim zanika 
jut: wspomnienie o tych „bndzą- 
„sjoh sią do samodzielnego p tela 

ptrodowośoiach*, akte istniały 


licazoze na początku taro? arty 
kulm. Obecnie, w ornin szturmo= 
wym przeciw okonom Belwederu, 
owa znikome „mniejszości óbeo- 
płemipiicze” rozpłyneły sie jnż bez 
reszty w polskości, nstopniąc po- 
la „ladności rdzennej, stanowiacej 
jedyny czynnik pAaństwowotwór- 
ez", (W języku hakaty rosvjskiej 
nazywało sle: „istinno-russkije”, 
w jezyku hakaty praskiej „die 
staatserhaltende Elementen") 


Lecz dajmy pokój zestawieniom 
i nastrójmy ucho na ton sielan- 
kowy, zdyż orzan endecki wiedzie 
nas w kraj idole rosyjskich sto- 
sunków: 

„Do odradzającej się R”eczy- 
pospolitej Polskiej garną się do- 
browojnie jej kresy, pragną? ści- 
słej z nią łączności. Państwo 
polskie wskntek jakiegoś ciąże: 
nia fizycznego, posiadającego awe 
źródło poza obrobem naszej wlas- 
nej świął?omości j woli, zrasta 
się i jednoczy, a oj ludzie, któs 
rych przypadek postawił u steru 
rządów, jak zaślepieni, broatą się 
przeciwko temu naturalnemu pro» 
eesowi, odpychając ze wszystkich 
sił garaące się ku Polsce żywioły”. 

Ten fragment, dwakroć podno- 
szący usilność, z jaką litwini, Iub 
akraińcy, terytoriam państwa na- 
szego zamieszkujący, garną sie 
ku Polsce, ma niejakie punkty 
styczności z rzeczywistością. [sto- 
tnie i niewątpliwie „garna sig“ 
one ku Polsce: wszak nielawno 
jeden 7 działaczy ukraińskich „wy- 
zarna?” do przedstawiciela Polski 
wə Lwowie; przed kilka zaś laty 
inny ukrainiec „wgarnął* kul 
rewolwerową w namiestnika, Po- 
tockiego Andrzeja, tak celnie, że 
ten w jednej chwili zbył życia i 
urzędu. 

Co prawda, bezecnych tych 
ozynów niemożna kłaść na karb 
calego narodu rosinów; należy 
obarczyć tą zbrodnią tylko nńcjo 
nalistów rusińskich, t, j. rusińska 
endecję. ne Czyż istotą endecji 
wszech krajów nie jest to, 2e 
atożsamia sią ona wszędzie z ca- 
łością narodu? Więc i kula za: 
machowca rusińskiego, będąca dla 
nag kulą ondecji rusińskiej, po- 
Winna dla „Gazety Warszawskiej” 
być świadoctwem zapału, z jakim 
żywioły kresowe, wogóle, garną 
sią ku Polsce. 


A sceny brułalnych napaści 
szykau, prześladowań 1 noisków, 
jakim polacy ulegają w Kownie, 
czyż nia są równie wymownem 
świadretwem atrakcji, jaką Polska 
óbeona wywiera na ludy ościenne 
| na narodowości kresowe? 


Wszelako organ endacki snadź 
przekonany jest, że najlepszą 
drogą do anitikacji państwa, do 
wamożenia jego spoistości wee 
wnętrznej bądzie przekreślenie 
dążeń narodowościowych wszyst 


kich rwłotów obcych, zamieszkn= 
jących nasze kresy: błałornsini i 
ukraińcy staną się polakami. we- 
àla endecji, jeśli ieh policja za 
polaków oołosi, 

(wzelednianie narodowych 1 
kmitoralnych odrebnośsi w ludach, 
z któremi wspólność dziejowa nas 
wiązała, jest dla „Oazety War- 
szaąwskiej* faktem bezprzykład- 
nym w dziejach: nie znają, istot- 
nie, faktów takich państwa. w 
których tradjcje endecja wżyła 
się duszą i ciałem; nie zna ich 
Rosja, nie znają ich Prusy, nie 
zna ich dawna metternichowska 
Austrja, 

Na jednes tylko państwa tra- 
dycji endecja nie zatrzymaoje spoj- 
rzenia; na tradycji polskiej. Na 
przeszłości polityki polskiej z 0- 
kresu Jagiellonów, Ta dla niej 
nie jest budojąca.  Buadującemi 
dla endecji są tylko te wzory. 
które zbiera ona 1 oderzebuje z 
pod gruzów trzech powalonych w 
wojnie światowej mocarstw za”! 


borezżych. 
Lumir, 


Ubezpieczenia w Rosji. 


Od dnia 1 stycznia 1922 r. głów- 
ny państwowy urząd ubezpieczeń 
przyjmuje „ubezpieczenia od ognia 
nieruchomości, instalacji  fabrycz= 
nych, urządzeń domowych, towarów, 
a także ubezpieczenia towarów prze- 
syłanych lądem, iub wodą. 

Jak pisze „Ekon. Z żń* nubezpie- 
czenia państwowe dzielą się pod- 
ług zatwierdzonej ustawy, na do- 
browolne i obowiązkowe. Wpływy 
ubezpieczeniowe nie mogą yé uży- 
te na zaspokojenie pretensji osób 
trzecich, nie podiegają konfiskacie 
ani rekwizycji. 


Zaraz po zatwierdzeniu statutu, |. 


główny urząd państwowy przystąpił 
do ubezpieczeń ruchomości i nieru- 
ohomości od ognia — dobrowolnych 
dla osób prywatnych i obowiązko- 
wych dla własności: państwowych. 
wydzierżawianych osobom prywat- 
nym inb koop eratywom. Osoby ubez- 
pieczające się mają prawo, w razie 
spadku kursa rubla, podwyższać trzy 
razy do roku sumę ubezpieczeniową, 
Ubezpieczenia od epidemji bydła 
przyjmowane są tylko w  miejsco- 
wościach wolnych od epidemii, Wpro- 
wądza sią . stopniowo ubezpieczenia 
od gradobicia, 


Karę rabla sowieckiego. 


W „Izwiestjach* sowieckich ogło* 
$zońo postanowienie komisarjatu finan- 
sów, którego mocą kurs przedwojen- 
nego rubla złotego został określony na 
80.000 rub. sowieckich, 


Warszawa. 


(połagiwiiz P. A. T.i telefonaty 
własne). 


Zebranie sędzłów t prokutarów. 


(w) Pisma donoszą ð zebra- 
nin sędziów i prokuratorów okre- 
wu warszawskiego w emarhu 
prokuratorii pod przewodnictwem 
p. Wiszniewskieeo, W konkluzji 
postanowiono prosić zarząd zrze- 
szenia o zwolanie orólnego zja 
zdn sedziów i prokuratorów oraz 
o wystąpienie do ministerstwa w 
sprawie zwiększenia pensji, (Pat) 


Morderstwo na Pradze. 


(w) W domn nr. 19 przy uli- 
cy Ząbkowskiej, w mieszkaniu 
Józefa Mieńko, woźneco, zajmo- 
wała od kilku Tat pokoik z osoh- 
nem wejściem 40-letnia Marja 
Dobroczyńske, wdowa, kucharka 
w bufetach na parostatkach. Do- 
broczsńska mieszkała z 14-letnią 
córką, która czasami nocowała 
u swej siostry zamężnej, za- 
mieszkałej w pobliskich zabudo- 
waniach monopolu na wspomnią- 
nej ulley. 

Noc z ubiegłego piątku na so- 
bote i następną córka spędziła u 
swej siostry. „| 

Dopiero w niedzielę córka chciała 
wejść do mieszkania matki, lecz 
na pukanie nikt nie odpowiadał. 
Klacza w otworze zamku nie 
było, kłódka zaś była zamknięta, 
wbrew zwyczajowi, na jedno kół- 
ko w drzwiach. — Gdy. w ciągu 
dnia sytuacja się nie zmieniała, 
córka Dobroczyńskiej przyszła 
wraz ze szwagrem około północy, 
przypuszczając, że już zastaną 
matkę, lecz i wówczas nikt na 
pukanie nie odpowiadał, 

Wtedy otworzono drzwi wył- 
rychem i znaleziono Dobroczyń- 
ska marwą leżącą na łóżku. 

Zbrodni dokonano  prawdo- 
podobnie we śnie za pomocą 
uderzenia w głowę, a następnie 
przez uduszenie, jeszcze w ub. 
piątek, gdyż rozpoczął się już 
rozkład ciała. 

W mieszkaniu widać ślady 
plądrowania w poszukiwaniu łu 
pu. Zbrodni dokonano zdaje się 
jednak w zupełnie innym celu. 
Mieszkanie wraz ze zwłokami 
opieczęto wano. 


| * 


Studenci ! kolejarze. 


(w) Dnia 16 b. m. z rana w 
wagonach. pociągu podmiejskiego z 
Pruszkowa do Warszawy, panował 
jak zwykle ścisk, Przy wejściu do 
wagonu kolejarz Michalik pchnął 
brutalnie 2 panie, w których obronie 
stanął jadący z niemi student uni- 
wersytetu warszawskiego p. Stefan 
Okniński, zwracając Michalikowi spo- 
kojnie uwagę, że należałoby być 


3 


z 


grzeczniejszym. Michalik w odpo: 
wiedzi na tù pchnął p. Oknińskiega 
i zwymyślał go niecenznralnie. Pan 
Okniński zapowiedział, że po - przy- 
byciu na stację zażąda spisania pro. 
tokułu. Gdy  pociąr zatrzymał sią 
na stacji Warszawa—Główna p. O- 
kniński w towarzystwie kolegi stn- 
denta Ozesława Drbiekiego udał się 
po policją. P. Michalik. wyskoczył 
z pociągu z przeciwnej strony, Wy- 
b jezci i grożąc stndentom, m gdy 

ci go wreszcie zatrzymali, rozpoczęła 
się formalna bitwa, ponieważ z na. 
mocą Michalikowi podążyło kilku ka- 
lejarzy. Obu stndentów okładane 
pięściami, wymyślając przytem inte- 
ligencji polskiej w' ogólności, akade- 
mikom w szczególności. Studenci, 
kawalerzy orderu „Virtuti militari", 
bronili się jak mogli, wołając na po- 
moo policję, ta jednak nie nadchó- 
dziła. Zdenerwowany Okniński wy- 
jął wreszcie rewolwer i strzelił w 
górą. Wówczas zjawiła się policja 
i spisała protokuł, Jeszcze w czasie 
spisywania protoknłii kolejarze Sro: 
zili studentom, że podłożą ich pod 
maszynę i w dalszym ciągu nie 
szczędzili ` wymysłów - pod adresem 
studenterji, 


Ze sportu, 


—0— 


a) Międzynarodowe ` zn 
wody narciarskie w Zake- 
panem. Wskntek  inisjatrwy 
polsk. 2w. naeciarskiego 12, 13 
i 14 latego odbędą sie w Zako- 
panem zawody międzynarodowe 
w biegach i skokach, Do udziału 
w zawodach rozesłano ` zaprosze- 
nia do szercgu  zagranięznych, 
związków narciarskich: norwe- 
skiero, svwajoarskiego, francon» 
skiegó, wloakiego, eBtońskiega, 
ozeskiego, węzierekiego i anstejac- - 
kiego. wa 

Gmina Zakopane zapewniła 
pdmóo teehniczną i małerjalną tej » 
pięknej imprezie, która istotnie 
może wypaść imponująco, a dla 
nas i zaszczyłnie, bowiem posia: 
damy pier<szorzędnego polskiege 
narciarzą o klasie miądżynaco: 
wej Bujaka. 


gra: YW |. TN eea e m wm 


Kronika telęnraficzna 


©) Lloyd George w Londynie. 
Lloyd Georga wczoraj o 5 po po- 
łodniu powrócił do Londynu. 


(-) Wyspy Alandzkie. Minister 
spraw zagrauicznych Daoji zawia- 
domił-sekretarjat generalny ligi 
narodów, że król podpisał akt ra- 
tyfikacji w sprawie neutralizacji 
wysp Alandzkich. Podpisano: Ge-' 
newa, 20. października 1921r.  - 


M. l. KOTLARSKI 1 10) 
Endecja i jej obóz.) 
(Giąg dalszy 


Akcją kołonizacyjną zajął się 
ss. dumy e hoa M n to 
właśnie podpowiadał, jak zdeptać 
polską wieś: 

„Zadanie władzy rosyjskiej— 
ułatwi ta okoliczność, że obywa- 
tele miejscowi chętnie pozbę- 
dą się części swej ziemi, co przy- 
czyni się do wytworzenia zapa- 
su gruntów dla powiększenia sta- 
nu posiadania włościaństwa ro- 
syjskiego. W głównym urzędzie 
przesiedleńczym poruszono spra- 
wę kierowania do Galicji prze- 
siędleńców z Syberji. Według 
obliczeń zarządu przesiedleńcze- 
go do Galicji da. się przesiedlić 
trzysta tysięcy rodzin". 

szelkie wspomnienia przeszło- 

ści parzyły jak wrzątek, Dowodem 
nastop ojgea w pismach 'rosyjskich 
depesz 

„Jak wiadomo, we Lwowie 
znajduje się też wiele pomników 
poiskich— więc Mickiewicza, Só- 
bieskiego, Kilińskiego, tudzież 
innych, nadających temu miastu 
historycznie polski charakter. 
Wobec tego zrmpa nacjonalistów 
wystąpiła z projektem, aby potn- 
niki polskie przenieść do Mo- 
skwy dla postawienia ich na pia- 
tach Kremla, jake trefeów we- 
jeńnnnyeh, é 


A „Kijewlanin bezczelnie pytał: 


„Z jakiego powodu pozostaje 
we Lwowie w całości pomnik 
niegodziwca-powstańca Jana Ki- 
lińskiego” ? 


23-go września graf Bobrynskij 
zyjął w pałacu osajestaikowskim 
przedstawicieli inteligencji pol- 
skie 
; „Na ziemiach tych — mówił — 
ludność rdzenna zawsze była ra- 
syjską. Będę tu wprowadzał ję- 
zyk tosyjski, PR rosyjskie i 
ustrój rosyjski. Sejm nie podle- 
ga zwołaniu. Rad miejskich i 
gminnych zakazuję, Do chwili 
ukończenia działań wojenn ca 
zamknięte będą wszystkie 
wyjątku stowarzyszenia, związki 
i kluby. Naturalnie, nie zniosę 
żadnych jawnych lub ukrytych 
wystąpień przeciwko kościołowi 
prawosławnemu. Znane są wam 
rozległe pełnomocnictwa, które 
posiadam celem zapobieżenia 
wystąpieniomi przeciwko pań: 
stwowości rosyjskiej. Myślę, iż 
nie będę potrzebował do nich 
się uciekać”. 


Innym razem kilkakrotnie i z 
naciskiem oświadczył: 

„polacy nawet marzyć nie mó- 
aby w Galicji wschodniej 
istniały szkoły polskie”. 

Z kóńcem września Bobrynskij 
wydał ftozporządzenie odnośnie 
szkolnictwa polskiego. Kilkadzie- 
siąt Jim wszystkie szkoły 
handlowe i przemysłowe, licea | 
sa żeńskie, ery yje Acid Du- 

p—werystka 


Gmachy szkół żeńskich zrabowano 
i oodano dla szkolnictwa rosyj- 
skiego yes A4 mae prze- 
niesiono w głąb Rosji. Prawie 
równocześnie petersburska agencja 
telegraficzna ogłosiła, że od 1-go 
stycznia dozwolonem będzie otwie- 
ranie prywatnych szkół polskich 
więc, taksamo jak w Królestwie, 
bez praw. W sprawie tej jednak 
korespondent „Nowego Wremieni” 
Wergun zamieścił ższy artykuł, 
w którym na podstawie informacji, 
zaczerpniętych—jak twierdził = „od 
osoby, będącej autorytetem”, do- 
niósę że nawet nod te watne 
wolno będzie otwiera o we 
z|Lwowie — i to z rk trzeb 
zastrzeżeniami: 

„nikt nie może być dopuszczo- 
nym do nauczania bez zezwole- 
nia odnośnego inspektora, któ- 
rego obowiązkiem Je est asuńąć 
osoby niepewne. Nawet pragną- 
cy się żajmować nauczaniem 
prywatnem po domach, muszą 
otrzymać zezwólenie inspekcji. 
Podania o pozwolenie na otwar- 
cie szkół prywatnych załatwiane 
ne bias przychy e pod wa- 

że język rosyjski 
dzie wykładany nie mniej, 
sześć godzin tygodniowo”. 

Do powyższej korespondencji 
Werguna „Prykarpatskaja Ruś” 
dodała: 

„Zarówno wyższa administracja 
Galicji; jak i dyrekcja zajmują 
wobec szkół prywatnych przy- 
chylne stanowisko, ale pod wae 

| że kogo % mie bądą 


W połowie maja doniosło „No- 
woje Wremia" o planowanem ot- 
warciu 25 męskich i 25 żeńskich 
gimnazjów, 70 wyższych szkół lu- 
dowych, 10 senin urjów nauczyciel- 
skich i dwu instytutów, Urzeczy- 
wistnienie tego 7 anu obliczono na 
lat 10. Uniwers:: „at, politechnika, 
Dublany, wszystkie zakłady nauko- 
we wyższe kasowano. A jakich 
nauczycieli szykowano dla zakła- 
dów średnich tudzież szkół ludo- 
wych, dowodem telegram wielkie- 
go księcia Mikołaja Mikołajewicza 
do ministra oświaty z powodu u- 
tworzenia kursów nauczycielskich 
przy gimnazjum Skałonowej w Pe- 
tersburgu: ~ 

„Przesyłam wszystkim — pisał 
wielki książę — moje najszczer- 
e życzenia, aby Bóg błogosła- 


wit ich prace i trudy na pożytek 


jedynej, rodzimej, prawosławnej 
cerkwi rosyjskiej. Albowiem, je» 
li w piersi całego narodu TO- 
syjskiego—od Karpat do Pacyfi- 
ku— bije jedno serce, to powin- 
na być również jedna wiara, 
„jedna modlitwa, jedna cer- 
Kiew“, 
A Mieńszykow w „Nowoje Wre: 
mia” wtórował: 

„Utraceni przed 700 laty bra». 
cia nasi zostali odnależieni. Niech 
głębiny ludowe aż do każdej 
włościanki dowiedzą się o term. 
Rosja powinna ogłosić i przy- 
siąc, że Królestwo Halickie zo- 
stało zajęte nie chwilowo ale 
nazawsze i wiecznie. Jestto 
ziemia taksamo rosyjska i 
święta, ak ta, na Której stoją 
Nowogród, Kijów, Moskwa“, 

Qto jak wyglądało „zjednocze- 


młodego pokolenia Rusi Halic-|nie” : jedna wiara, jedna modlitwa, 
kiej w duchu fście rosyjskim. jedna cerkiew — od Karpat do Pa- 
Tak zapowiadało się szkolnic- | cyfiku—i nie-chwilowo, lecz wiecz- 


two. Jednocześnie archirej Euio- |nie—taksamo we Lwowie, yi 
gjusz rozwijał energiczną działal- |wogrodzie, Kijowie oraz. Mo 
ność na korzyść głoszonego przez | „Lwowskoje - 


ak No- 
skwie. 
ennoje Słowo, ka- 


Narodową Demokrację „zjednocze- folicyzm nazwało katem ludzkiego 
nia”. W styczniu „Prykarpatskaja |sumiehia — arcybiskup Kakowski 


Ruś” opublikowała mowę. Eulogj 


828, 

„Niewątpliwem 
owczarnię — że tylko w c 
arkad tych świątyń bosk -i.po- 
winna dokonać się uroczystość 
zjednoczenie Rozpoczęło się 
ono od czynu bóbaterskiego na- 
szej walecznej, zwycięskiej armji, 
ale modiy i je i orau win- 
ny m i biogowławieństwo 
świętej cent —naszej wspólnej, 


u-|modlił się o zwycięstwo wojsk TO- 
głoszoną w cerkwi lwowskiej: |syjskich, a „Frankiurter Zeitung” 

EESE opena pod datą 16 marca 1915 roku do- 
Wy) nosiło z Kzymu: 


„Papież przyjął ambasadora 
austro-węgierskiego, który złożył 
protest przeciwko gwałtorn -T635 
syjskim w Galicji, gdzie uwię:; 
ziono czterech biskupów, a miiesz=/ 
kańców jednej z wsi ZMUSZONE, 
do wyparcia się katosan 

na poanie”. (GA 


y 


g 


J. B. Molière. 


ur. 15 stycznia 1622 r. 


- Ani nasza łódzką galomanja, po- 
'legająca na oklaskiwaniu w. muzy- 
- kalnych „restauracjach „Madelony” | 
„aż do opuchnięcia dłoni, i nie To- 

bieniu . konkurencji hiszpańskim 
krawojm, ani nawet istnienie w na- 
. szym grodzie wegetującego. na wy: 
 ' żynach miejscowej biurokracji, woj- 
„skowości i kleru stowarzyszenia 
iranko-polskiego nie były w stanie 
zapobiec temu, ażeby przeszła nie- 
postrzeżenie trzechsetna rocznica 
narodzin jednego z największych 
genjuszów ludzkości. : 

Jan Babtysta Poquelin. urodził 

się dokładnie lat temu 300 w za: 
"wiożnym, a więc oczywiście za- 
-eńym, przywiązanym do króla i re- 
„igji, oraz obyczaju- ć 


mieszczańskim domu, na. rogu ü- 
lic St. Henorć i des Vielles Etu- 
tes, jako syn handlowca dywanów, 
"-ozdobionego tytułem tapicera dwọ- 
. ft Ją K. ivalet de cham- 
~ bre du Roy (pokojowcaJ.K.M.'. 
„ Swietna, ta karjera nie nęciła jed- 
nak młodego Gasia. Zapart się on, 
najświętszych i najświetniejszych 
tradycji rodzinnych,i pewnego pięk- 
. mego dnia gwiednął na nie i zna- 
„lagł się w trupie wędrownych. ak 
torów — „komedjagtów*, pod przy” 
branem nazwiskiem Molićre'a. Mu- 
"glały zadrżeć w swych irumnach 
prochy wszystkich zmarłych Pogu- 
elinów, zwłaszcza. na myśl o tem, 


że paowa wówczas mysl o tems | 

jjęboka pogarda dla „komedjan- 

gw“, i że byli oni, wówczas żar- 
gorem teologicznym, „ipsa fac 
o“ przez kościół wyklęci. 

' *'Podczas wędrówek po prowin- 
cji aktor stat się z czasem i auto-| 
rem dła swej trupy. „Zazdrość 
kocmołucha”, „Latający lekarz", 

„ „Roztrzepaniec,  „Zwady miłosne” 

powstały w tym- czasie i z powo- 
dzeniem były grane w Lyonie if 

Péziers. | : 
= Ośmielony him wyiądów uje Mo- 
fićre 1658 roku w Paryżu, pó 12 
letniej. włóczędze, i zostaje kierow- 

„nikiem teatru brata królewskiego 
į Monsieur Jwa nie zadługo pozy- 

« skije względy ¿samego króla. 
połrzebował ich bardzo: raz z po- 

. wodów pieniężnych, a powtóre, i 
xo, ważniejsza, dlá obrony przeciw- 
ko zemście (kijom, feżeli nie szty- 

-letom) arystokracji dworskiej, ` o- 
wych markizów, których Śmiesz- 
„ności geńjalnie lecz i bezlitośnie 

e narazi} sobie jeszcze 


wyszydzał. 

1 Wkróte jes 
„potężniejszą organizację — DO sam 
przewiełebmy Kler. Nie wprowa- 
dził wprawdzie Moliêre na deski 
sceny ani sutanny, ani habiti; wy- 
stawiając „Tartufióa,” lecz Świę+ 
toszka-laika NA: waż 
był na to dość ostrożny: zbyt 
(44 qTozświecały jeszcze wówczas 
widnokręgi we Francji stosy ŚW. 
dnkwizycj, a Molière nie czuł w 
„zobie talentu na męczennika. Mi- 


4 


XNRZEJ LATZKO, 


„Blizna. 
(Dokończenie). 
„Cate godziny trwała -rozpaczii- 
„wa walką. Chciała umrzeć, chcia- 
"ła natychmiast wrócić do matki; 
„śzężąc powtarzała, że mie „może 
żyć jako straszydło, upiór, będąc 
giężarem dla siebie samej i hańbą 
dla niego. I podczas tego zmaga- 
mia się baron odzyskał -równowagę. 
Wysiłek, zmierzający do tego, by 
ja pfzekonać, i pogoń za' przeciw- 
nymi argumentami odsunęły go 
siepóstrzeżenie od jego własnych 
aczuć i zasugestjonowały miu wia- 
sę, że wszystko, co mówi, płynie 
tzeczywiście ze szczerego UĘZUCIA. 
= A gdyby mnie przytrafiło się 
łó nieszczęście, czy wówczas Tze- 
Żrywiście przestałabyś mnie kochać 
dlatego, że miałbygi bliznę ña twa- 
igy? Bądżżeż rozsądną, dziecino; 
przecież kochamy '3ię nie od wczo- 
raj, Przecież jesteś moją, dzieci- 
fo, moją jedyną kochaną A 
| Trzymał ją w-ramionach. Woń 
jej ciała-odurzała go; chcia? ją po- 
cieszyć, jego pocałunki stawały się 
coraz namiętniejsze — — — aż 
wreszcie współczucie i pożądanie, 
podnięcane jej €porem,. spowodo- 
wały, że krew stała się panem: ja- 
go woli. 
1 Zbyt długo się przeczuwali, wy- 
a Pgs a . 


ie 
„8 > 


$ 
Ri 


Ą chciwość, 
„okoliczności dodatkowe, a więc wpły- 


mo to miota? nań gromy obu- 
rzenia wielki Bossuet: Przekleń- 
stwo, wam, którzy się śmiejecie, 
albowiem będziecie wkrótce 
narzekali i płakali“. Wtórował 
mu równie wielki kaznodzieja e- 


poki, Bourdalone, a arcybiskup. 


paryski zagroził klątwą kościelną 
nietylko autorowi, lecz i widzom. 
Czasami jednak, choć bardzo rzad- 
ko, absolutna włądza monarchy mie- 
wa swoje dobre. strony, zwłaszcza 
gdy chodzi o pognębienie głupoty 
tłumu. Na rozkaz króla .„Tartafłe“ 
dnia 5-go lutego 1669 roku został 
wystawiony w.teatrze i uzyskał '4 
przedstawień z rzędu — zdarzenie 
po raz pierwszy notowane w dzie- 
jach teatru. Poza pyszno-głupimi 
markizami, zbogaconemi mieszczu- 
chami. pnącymi się do arystokra- 
cji, naiwnymi i zadowolonymi ze 
swego losu rogaczami, obleśnymi 
świętoszkami, pastwił się Molićre 
specialnie, nad lekarzami. 

„ .W całym szeregu fars i kome- 
dji wystawia on wzajemną zązdrość, 
zarozumialstwo,:blagę, niedorzecz- 
mą a napuszoną frazeologję, ślepe 
trzymanie się rutyny i przepisów 


fakultetu, jakie cechowały ówczes- 


nych lekarzy. Może jednak nie- 
tylko ówczesnych... Cechy te zda- 
je się są trwałe, i dzisiaj jeszcze 
niejeden z książąt, nietyle wiedzy 
(prince de science“) ile zło- 
tej praktyki („praxis auree') 


| mógiy na przedstawieniu sztuki 
Moli 


ćrowskiej ujrzeć własny swój 
konterfekf w zwierciadle, co 
prawda o powierzchni wyrażonej 
równaniem 3-go lub 4-go stopnia. 
" O fabnułe Moliere nie dbał Prze- 
oiwnie sam przyznawał, że ozerpał 
ją skąd się dało „Je prends 
mon bien, on je le trouve 
mawiał otwarcie, a wiąc od staro- 
żytnego Planta i Terenciava, z wło- 
skiej commedia dek arte z 
współczesnej komedii hiszpańskiej, 
lecz wytła, bez- intrygi, treść wy- 
pełnia żywymi ludźmi, nie maneki 
nami. Jest on jednocześnie genjal- 
nym analitykiem i syntetykiem. W 
danym osobnikn, tak jest: osobnikn, 
a mie postaci, umie on wyszukać 
przeważny rys charakteru, jego do- 
minante, 4 więc: « pycha, „ogładę. 
łatwowierność, i t, p. i 


wy środowjska,-klasy towarzyskiej 
wykształcenia, sytuacji finansowej, 
wydarzeń przypadkowych, notyfika- 
jących odpowiednio ową dominantę, 
Przełożywszy tak emłowirka na ozą- 
Stki, umie om je złożyć na nowo nie 
w mechaniczną lalkę, lecz w ezio- 
wieka żywego, poruszającego się, 
mówiącego, działającezo odpowied- 
nio do charakteru i okoliczności. 
Przez to stworzone przezeń posta- 
cie stały się synominami określeń 
pewnych właściwości  charakt ru 
Nazwiska, Harpagon, Tartafe, Po- 
urcesugnae, Orgon, Celimena, SĄ 
we Francji, a po cześci i u nas 
(oczywiście nie na szpaltach „Roz- 
woju” lub „Pracy* synominami skap 


marzeń. spoiło ic 
nek szarzał już w pokoju, gdy ba- 


ron znowu się uspokoił i badaw-|lić oczy, 


czo. nachylił nad śpiącą. 
Twarz jej uderzyła go, j 
litósny cios i ani miłość, ani po- 
cziicie obowiązku nie.mogły w. nim 
zagłisżyć uczucia żalu. Na, wieki, 
do końca życia ta twarz... 


tylko sama przez się, ale i na uli- |) 
w towarzystwie, | 1); 


cy, w podróży, 
zawsze ta twarz u jego boku, przy- 
wiązana doń, część, i to bardzo 
ważna, jego istotyl.... „Moja żona”, 
jak często będzie on ją w ten spo- 
sób przedstawiał i za każdym ra- 
zem to przerażenie w obliczu no- 
wego znajomego... 

` Nie dawało mu to spokoju w 
łóżku; ostrożnie odsunął się od niej, 
„oszedł do.swego pokoju i wychy- 
Bł się przez okno. 


Musiał urządzić całkiem nowe |by być szczęśliwszy, gdy 


ca, obłudnika, szlachcinry (niem.ll bezsiinie zw 


Nie-| go na 


« |opuszczona góra. Be 


Wtorek 17 stycznia 1922 r. 


krautjanker), prosłodusznego pooz- 
oiwca kokietki t 

Zapamiętałym w swej zemście 
jest jeden kler, na wzór Boga-Je- 
howy. Nie mogąc zemścić się na 
żywym, gdyż otaczała Molićra tar- 
cza przemożnej opieki króla-słońca 
zemścił się na konającym i trupie, 

W dzień czwartego przedsta- 
wienia „Chorego- z urojenia” 17 
lutego 1673 r. Molićr, występują- 
cy w roli Argana, . zasłabł na sce 
nie iprzy sławnym „juro*. omdlał. 
Odwieziono go do domu: Czując 
zbliżający się koniec, zażądał księ- 
dza. „Oto sę! okoliczni probosz- 
cze Lenfent i Lechaux odmówili 
ostatniej posługi „wyklętemu ko- 
medjantowi”. Trzeci proboszcz po- 
śpieszył, lecz się spóźnił, zastał 
stygnące zwłoki. Ponieważ nie 
miał możności okazania skruchy 
za swój wykłlęty zawód, nie chcia* 
no go pochować. Dopiero' król 
zmusił arcybiskupa paryskiego do 
zgody na pogrzeb, pod warunkiem, 
aby był jak najcichszy i najskrom= 
niejszy. Pochowane go więc w 
nocy przy świetle kilku pochodni. 
Gdvby nie wkroczenie króla, zwło- 
ki Molićra nie znalazłyby miejsca 
dla więcznego odpoczynku. Mi- 
mowoli nastręcza się pytanie, czy 
człowiekowi inteligentnemu lepiej 
umierać pod światłym despotą, czy 
też w ogłupionej przez kler i koł. 
tuństwo „Rzeczypospolitej ”. 

Pojedyńcze sztuki Molićra prze- 
ktadali na polski: Fr. Rowelski 
(Wiero 1846), W. Szymanowski, 
R. Zalewski, Z. Sarnecki, A. Ur- 
bański, L, Rydel. Przekład zupeł- 
ny i to mistrzowski, godny orygi- 
nału, zawdzięczamy Boy'owi — dr. 
Tadeuszowi ' Zeleńskiemu (Lwów 
1912). . DU: 

Narówni z przekłądami Ajschy- 
lesa (Kasprowicz), Szekspira, Dan- 
tego—powinien się on znajdować 
w bibliotece każdego inteligentne- 
o domu polskięgo, tembardziej, 
że na scenach polskich „zbył, rzad- 
ko się teraz Molier ukazuje. 7 

A warto by było choć w ten 
sposób razem z całym ucywilizo- 
wanym światem. 800-4, rocznicę 
Molićra czcić. © - 
E: 1441 MiG z M 


- Ne 
Taniec: Sałome. 
Salome zawisła w powietrzu; 

to jedna z odmian fej tańca; tań- 
czy przęcie. W. wysoką koronę 
piętrzą się na jej głowie ozarne 
włosy, a drobniutka twarz, typu 
sześciomiesięcznego płódu, Biała, 
z ełęboko żatajonym wyrazem 
tępej rezygnacji. — ledwie się 
trzyma na wąskiej szyi ptaka, 
Maleńkie ukośne- oczy patrzą 
udzieś da leko i niydzie. Ciężko 
ieszają się miękkie- 


b, — — — pofa- sy swego ' przyszłego życia. Do- 


iero gdy jasność zaczęła miui pa- 
wyprostował się i okrut- 
na myśl wpiła mi w serce szpony, 


ak bez. | że oto spotyka utęskniony poranek 


poślubnej nocy jakgyby „wracał z 
pogrzebu, 4 

, Pogrzebane były wszystkie je- 
dzieje, duma z powodu wy- 
qikowej, podniecającej urody żo- 
cała droga życia, na którą z 
radością wstąpił przed kilkoma 
dniami, leżała ża nim niby goła, 
z widoków 
na radosne kotliny podnosiłą, się 
przed nim przyszłość, Wciąż wdra- 
pywać się z jękiem na ustach, 
wiecznie w lęku, aby się nie usu- 
nat jakiś kamyszęk, z twarzą od- 
wróconą od wszelkich radości, aby 
broń Boże nie zrodziło się w. niej 
podejrzenie, że znosi on jej mi- 
łość i oddanie, jak ciężar, że mógł- 
jej nie 


życie; zdawał sobie doskonale spra- | było!..., 


wę. „Małżeństwo ich ;musiało, się 


stać domem bez okien; żadnych| czy możliwem. było nigdy ni 
stosunków, żadnych wizyt, żadnych | drjć, zostać , wrogiem wsze 
jej za-| piękna i radości?... 


ciekawostek. Niepozwoli 
uważyć, że. cierpi, zadaniewi jego 


życie, 
e zdra- 
ikiego 


Czy «możliwem było takie . 


A gdyby mu się . nawet udało 


ukrycie „było wewnętrznej walki. | wytrwać w. tej niewolniczej masce, 


|z'fagotu pianissimo: „Kamienny świat, 


"wm e z 
"i 


Musiał. mu: się poświęcić. Trzy-|czyż mimo to, nie wzbudzałaby w 

mać zdala od żony skutki nieszczę | jej sercu zazdrości, każda nieze- 

ścia, jako że nieszczęściu samemu szpecona kobieta, któraby go ob- 

nie, mógł. zapobiec. darzyła przelotnem spojrzeniem? 
Wschód powoli wydzierał park akaż piekielna siła czyh 

z ciemności, oplatał krzaki i pniejłej bliźnie, że 


nietylko zęszpeciła 
drzew w jaśniejszą szarzyznę. Ba: wszystkie jego wspomnienia, ale 


ała wie 


mi jabłkami iei piersi, a brodaw- 
ki mają kształt róży; róże naoół 
brzucha, róże na kostkach, róże 
i półksiężyce. Taniec tak gora- 
cy, że raz poraz zapala światła 
nad głową jej i pod nogami. Na 
ziemi ryhocze się, brzęsząc gita- 
ra, stary karzeł. Wsunął język, 
oczy mu'wyłażą z orbit, długie 
włosy: zwichrzyly się wysoko nai 
garbem. Jęczy gitara w szalo- 
nem tempie. — Salome tańczy, 
woniejąc potem białego ciała, a 
potworowi w żyłach żądza krzy- 
czy; bije w skronie, kości ła- 
mie. Oddech coraz więcej świ- 
szczy w jego piersi, trzęsie sią 
eały. Salome zrzuca” szatę po 
szacie, wszystkie siefom, naga! 
naga tańczy ”w obłędzie. Karła 
chłódne obręcze ścienęły za krzyż, 
za mózg, krwią zalało oczy, pusz- 
cza z rąk gitars odbiega w tył 
kilka kroków, przykuenął... Zaraz 


skoczy! 
Anbrey Beardsley. 


Z muzyki. 
—— t 


|Koncert popołudniowy pod dyr.| 
Wal. Berdj 


ewa. 


„Naprzód. „Nagle szeregi, które 
woddaleniu nieruchome stały, posunęty 
się, jak taranem we wrota uderzając. 
Usięły się mury, już przeszkód przed 
sobą nie widzą. W najwyższym oto 
bęzładzie mkną przed siebie, czem kto 
może, drogę sobie torując. Jeden słab- 
szy padł na złemię, wydając jęk cichy 
tylko. Z dzikim blaskiem w oczach, z 
wlosem rozwianym śpieszą wciąż przed 
siebie I nie ustaną, dopóki wskazanej 
pozycji nie zajmą.. Okiem zwycięskiem 
z pogardą naokół spoglądają. Biada 
zwyciężonemu! La j | 

Myli się ten z czytelników, któ! 
Sądzi, że opisuję powyżej pówstanie na 
Górnym Sląski: lub zdobywanie „kofejki* 
w urzędzie mieszkaniowym. Poprostu 
są to wrażenia z koncertu naszej fil- 
hermonji, odebrane w chwili, kłedy dyr. 
Berdjajew wstąpił na estradę, 8 drzwi 
na salę zostały zamknięte. Orkiestra 
intonaje wstęp do „Patetyczriej* Czaj- 
kowskiego, dyrygent usiluje wydostać 


nad którym stoi długa, kamienna noc, 
budzi się z wiekowej drzemki“. Nagle 
trzask. Podwoje sali uginają się, po- 
czem następuje scena powyżej Opitana. 
Zwyciężonym był oczywiście dyrektor 
Berdjajew, zniewolony do kapitulacji i 
opuszczenia podjum, 

Skąd powstał ten zwyczaj nieznany 
przed wojną u nas — niewiadomo. Po- 
dobno: źwyczaj ten jest dobrze widziany 
w.Odesie, natomiast nie daje się spot- 
kać 'w żadnem z równie muzykalnych, 
ale bardziej na zachód: położonych 
miast. 4 
Koncert rozpoczyna się na nowo. 
Głęboko wciągał baron świeże 
powietrze poranka, upadł na łóżko, 
chłodzące mu ze współczuciem roz- 
palone skronie i zasłaniające mę- 
czące obrazy snem bez wizji. Le- 
żał, jak związany, nie słyszał zgrzy- 
tu otwieranych drzwi, a nawe 
szklisty, uporczywy wzrok żony nie 
zbudził gó z odrętwienia. 

Z cierpiącą, rozognioną twarzą 
siedziała baronowa na krześle obok 
łóżka i obserwowała śpiącego męża. 

| Jakiż on był pięknyl... 

_  Klasycznie zarysowany nos, wąz- 
kie, ostro wygięte wargi. Od wło- 
„sów przez wyraziste, wysokie czoło 
'aż do miękiego, niemal kobiecego 
podbródka, wszystko jakby 'wyku- 
ite w marmurze przez utalentowa" 
nego artystę! — — — I do te 
twarzy miała ona tulić swój stra- 
szny pysk? Kto będzie mógł pa- 
trzeć na nich, nie mając dla niego 
współczucia, nie biorąc jej za złe, 
|że przywiązuje do siebie tak pięk- 
mego męźczyżnę. Nie mogła przy- 
wiesić tabliczkę z napisem, że nie- 
szczęście to stało jej się już w o- 
kręsie małżeństwa! 

Spat spokojnie, oddychając mia- 
rowo. Patrzała na jego czoło. tor- 
turowana pożądaniem odgadnięcia 
jego myśli. Czy mówił rzeczywiście 
szczerze, czy też tylko dlatego, aby 
|ia uspokoić?.. Ze ją jeszcze ko- 
chał, w to, nie wątniła. Ale na jak 
długo?.. Przypomniała sobie jego 
dumę, gdy na, balach tancerze, jak 


ron, drząc s zimna, wciąż jeszcze |jeszcze omotała przyszłość, opuch» | wystraszony rój pszczół, otaczali ją, 
sal przy = z kai mita, swiama, jak śnujący pajsk— a cze silnym uściskiem sęki zdra 


— ad 
W 
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Z dnia na dzien. 
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Odwieczne zagadnienie. © 


, Otrzymałem nader wzruszający 
list od młodzintkiej uczeniey je- 
dnej z wyższych klas szkoły po- 
wszechnej. na zapadłej prowinnj!. 

Nie można „powiedzieć, aby 
posiadała ona wielkie doświad- 
czenie życelowe. W liście przr- 
słała tekst parn zagadnień ary- 
tmetycznych, ktôre mają na colu 
wzmocnienie w nłej zmysłu ma 
tematycznego. 

Hznaję w zupełności te zaza- 
dnienia. Uznaję zbiornik. zaopa- 
trzony w kurki, s którsch leje 
stę woda i wino, Usnają pociąc, 
wyjeżdżający o tej i o tej, go- 
dzinie i spotykający się z innym 
w pewnym punkoje, (W życin 
nazywamy to katastrofą !). fhazna- 
ję pilnego robotńike, który wbija 
dwadzieścia pali ne minote, pot- 


fozas gdy robotnik rostropny nie 


robi nie... 

Ale dziewozę nie pisze sn- 
półmie poco mi to przysyła. 

Czy poto, abym żałował mej 
nauki? Myli sią bacdzo! Ozy 
poto aby mi udowodnić niedo- 
rzeczność pewnyeb  zagadnieńł. 
To jog uozybiono da wniej. 

A może poto, sbym przysłał 
jej rozwiązanie? 


O, biedna I ach. 
ÍT e N a o 


Nie pozostało to bez wpływu na zde- 
nerwowanie dyrygenta i orkiestry, bo 
groźne chmury, gromadzące się-na ho- 
ryzoncie pierwszej części symfonii, po* 
ruszającej najgłębsze Struny „uczucia 
ludzkiego, rozwiały się dopiero w trze- 
ciej części, która wykonana byla naj- 
łepiej i zjednała dyrygentowi poklask. 
Zapowiedź w° programie tylko „fre 
gmentu* 'ż* fortepianowego koncertu 
Czejkowskiego wróżyła już niewiele o 
artystycznej - dojrzałości kancertante, 
p. Aleksandra Spektore, który okazał 
się w istocie niepewnym swego zadania. 
Dziwi nas jednak, że dyrekcja dopné- 


Julja* Czajkowskiego wśród poematów 
rosyjskiego twórcy, zajmuje jedno 2 
miejsc najwybitniejszych Utwór ten, 
komponowany bez wyraźnej programo- 
wej tendencji, daje szereg kontrastują- 
cych z sobą, pełnych poezji wrażeń i 
zawiera ustępy natchnione. 

Koncert jeszcze nświatnił swym 
śpiewem p. I. Steszenko, znany nam już 
z wielokrotnych występów. 

F. Hal. 


dzała mu, że pragnęła mięć powo- 
dzenie tylko dlatego, aby stać się 
cenniejszą w jego oczach. I oto jest 
brzydką, zeszpeconą kobietą, która 
musi nosić gęste wosle. — — — 
Gdyby się jemu przytrafiło takie nie- 
szczęście, to czyż ona nie cierpiała“ 
by, że posiada męża godnego litości, 
miast zazdrości i pożądania ze stro- 
my innych kobiet? |, 

— Czyż zywiście nie kocha- 
łaby$ mnie s powodu blizny? ~e za- 
pytał ją wczoraj. -Męczyla się, aby 
dać sobie -nczotwą. odpowiedź, nin 
chciała -sig „oszukiwać i usiłowalu 
mimowoli - przenieś grubą ozerwoną 
opnchlinę, wykraywione usta, roz- 
ówiartowany nos na jego piękną r - 
peang twarz. Ale nie udało jej 
się!... Aa a 


Jego piękność denerwowała jj. 
gdy go tak w apokojn obserwowali: 
Przypomniała sobie przygody, o bto- 
rych jej opowiadano, a które mu w) 
baczyła w dumnej wierze, Którź cze! - 
pała ze swej własnej piękności. Czy 
będzis mogła nadal pozostać spoko 
ną?,. Już gdy o tem myś ude- 
rusła jej jadowieje zazdrość do gli- 
wy. i musiała przyznać, że nietylko» 
pięko jej cierpiało, ale i dusza cier- 
piala; blizna zeszpeciła całą jej istot". 
Podniosła się, blada, z błyszczą”? 

mi oczaini, chwyciła jego Stużbow 
rewolwer, wiszący na ścianie. Gigih 
i lodowato zwisła jaj broń w ręku. 
knia patrzala przez lufą, niby jakie” 
wielkie, peores oko, Przez skrów! 
-byłąbr w sanie? My 


| 


nie, zie 


GŁOS POLSKI" 
Lódź 
16 stycznia 1922. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSK" 
Łódź 
16 stycznia 1922, 


--Szkoietwo włókiennicze w Polsce 


W jednym z ostatnich nume- 
rów tygodnika „Przemysł i Han- 
del* znajdujemy dłuższy artykuł, 
poświęcony szkołom zawodowym 
przemysłu włókienniczego. Szkoły 
niższe posiadamy w Krośnie, Ko8- 
sowie, Wilamowicach, Bełchatowie, 
Warszawie i Żyrardowie. Szkoły 
te odpowiadają potrzebom jedynie 
przemysłu domowego ręcznego. 
Szkołę średnią zawodową dla prze- 
mysłu wełrianego zgrzebnego ma- 
my przy państwowej szkole prze- 
mysłowej w Bielsku. Szkołę śre- 
dnią zawodową dla przemysłu ba- 
wełnianego posiada Łódź. 

Najlepiej zorganizowana ze 
szkół niższych dla przemysłu wtó- 
kienniczego szkoła tkacks w Kro- 
śnie ma na celu kształcenie mło- 
dzieży na majstów tkackich, ry- 
sowników i manipulentów tkac- 
kich. „Kurs nauk 3-łetni. Dó szko- 
ły przyjmowani są uczniowie któ- 
rzy ukończyli szkołę ludową, lub 
w inny sposób nabyli odpowie- 
dnia’ wiedzę. Wiek wymagalny 
jat 14. : 
Państwowa szkoła włókiennicza 
w Łodzi z wydziałami przędzalni- 
czym, tkackim, farbiareke-wykoń* 
czalniczym i mechanicznym, zało- 
żona w 1919 roku jest jedynym 
tego rodzaju średnim zakładem 
naukowym w kraju, mającym na 
celu wykształcenie u ras na miej- 
scu polskich srednich sił techni- 
cznych dla przemysłu włókiennicze- 
go, a mianowicie majstrów 
dzalniczych, tkackich,  tarbiarskich 
wykończalniczych i ruchu fabrycz- 
nego. Szkoła posiada laborator- 
jum fizyczne i chemiczne, przę- 
'dzalnię bawełny, tkalnię ręczną i 
mechaniczną, farbiartię i wykoń: 


= 


surowców, półfabrykatów i wyro 
hów oraz artykułów technicznych, 
a takie zakładu kondycjonowania. 
Od wstępujących na kurs l-y v 
magane jest ukończenie 15 do 18 
jat, świadectwo ukończenia 4-ch 
kiss szkoły średniej lub 7 oddzia- 


łów szk powszechnej. Kurs 
nauk w szkole 3-ietni. Po nkoń- 
czeniu pełnego kursu nauk i zda- 


niu egzaminów uczeń otrzymuje 
świadectwo tymczasowe, a po od- 
byciu następnie rocznej lub paro- 
letniej pr. i zawodowej w fab- 
ryka włókienniczych poddaje się 
zbadaniu kwalifikacji przez komisję 
egzaminacyjną szkolną, założoną z 
przedstawicieli szkoły i H aiarra 
a następnie otrzymuje dectwo 
mae lub ya wa A 
go. czącym szkołę przystu 

prawo służby a 


średnich. 

Aby zaë zaspokoić potrzeby 
przem włókienniczego i pra- 
cowników kategorji wyższej 


zamierzone jest przez mi- 
nisterstwo wyznań religij- 
nych ! oświecenia pubilcz- 
nego utworzenie Przy pañ- 
stwowej szkole włókienni= 
czej w Łodzi kursu zawo- 
dowego dla Inżynierów, pra 
gnących pracować w prze- 
myśle włókienniczym. 


Na kurs taki, trwający rok 


CZASU, prognane byliby absol- 
kid wenci politechniki wdteca wid) i 


Iwowskiej z wydziałów mechanicz- 
nego, elektrotechnicznego ił che- 
micznego. Pierwsi i drudzy kształ- 
cili się w przędzalnictwie lub 
tkacitwie, trzeci w farbiarstwić, ma- 


czalnię tkanin bawełnianych oraz jjąc takie urządzenia do praktycz- 


pracownię mechaniczną. 

tego zamierzone ntworzenie 
państwowej 
stacji doświadczalnej 


nej i teorety. 
przy |dna politechnika 
szkole włókienniczej |i 
dla badania i nauczycieli. 


nauki, jakie ża- 
mieć nie będzie 
zawodowców praktyków, jako 


Prawa W ntdwaiac handlowych 
między Nemcami 1 Rosja sowietką. 


Sowiecka del 
w Niemczech wystosowała do i 
nej z większych firm "niemieckich 
pismo, w którem, oświadcza, że nie 
może kontynuować rozpoczętych 
rokowań z powodu przeszkód zew- 
nętrznych polegających na tèm, śe 
rząd niemiecki, a szczególnie 
pruskie ministerjum spraw wew- 
nętrznych przeszkadza sej mia 
do prawidłowego rozwoju jej dzia- 
łalności. 

Władze niemieckie nie chcą 
wizować paszpottów nowym pree 
stawiċcielom wniesziorgu, którzy 
chcą przyjechać do Niemiec i do- 
tąd nie wyznacżyły dla misji loka- 
lu, odpowiedniego dia jej dzia- 
talności. W danej chwili delege» 
cja sowiecka zajmuje lokal składa- 
jący się z 40 ubikacji, w których 
pracuje 300 urzędników. ptysie 
twier że w takiej ciasnocie 
pracować nie można ł skarżą się, 
że nawet szefowie wydziałów nie 
mają własnych gabinetów, skutkiem 
czego nay zredukować pracę, á 
co zatem idzie — zerwać stosunki 
handlowe, 

Berlińskie sfery miarodajne t- 
trzymują, że bolszewicy chcą ta 
wszelką cenę objąć znów w po- 
siadanie gmach poselstwa rosyj- 
skiego przy ul. pod Lipami, zabra- 
ny im po wydaleniu Joffego z 

iemiec i pismo ich tylko w m 
celu wysłane zostało, Wia 
pruskie nie czynią bolszewikom 
żadnych przeszkód w rozwoju nor- 


mainych stosunków handlowych," Konstantynopolu skrzynka 
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Cegielniana Nż 18, 
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izka p -inaa zn 


zgodnie z zawartym w d. 6 -maja 
traktatem między Niemcami i Ro- 
sją sowiecką, bronią się tylko 
rzeciw propagandzie bolszewic- 


acja handlowa kiej, uprawianej częto pod płasz- 


czykiem handlu. 


kandel r Rosją 

Czeski dziennik „Narodni Li- 
sty* pisze: Korespondenci nis- 
mietcy donosse z Moskwy, że 
nie może pokładać wielkich na- 
dsiei na koncesje rosyjskie ze 
względu na przemskody natu 
porros) i sdminietzacyjce 
akrojona na szerszą skalą ini 
cjatywa nie może tam mieć 
jeszcze zastosowania. — Kopoy i 
przemysłowoy niemieccy pracują 
energicznie w Rosji, 

Korespondenci niemieccy ko- 
munikują, że w handlu z Rosją 
nie ma więkezego ożywienia. 


Krach bandia 1 Krn. 


Kupcy, którsy powrócili 40 
Konstantynopola na statku „En 
keri* z Sewastopola ponieśli w 
ostatniej wyprawie handlowej 
znaczne straty. Mimo, że wawie- 
rała mąkę, produkt najbardziej po- 
żądany na rynku krymskim — 
musieli ozekać miesięce na wy- 
ssukanie odpowiedniego skwiwa- 
lentu dla wymiany. Wreszcie 
zmuszeni byli przyjąć jabłka po 
cenie 5 lir. za skrzynkę, gdy w 

Piblik 


Delè we wiorsk 17, broda 18 | czwartek 
19 stycznia 10227. © gośćinne występy 


„Imperator Paweż I” 


najlepszego gatunku kosztuje 8 
liry. Prócz tego stracili dużo na 
różnicy kursu waluty, ponieważ 
w tym czasie kurs liry tureckiej 
podniósł się dwukrotnie. 
fnna partja kupców zmnuszó 
na była przyjąć Śledzie, zbyt 
których bardzo jest kein w 
Konstantynopola wobec, obfitego 
> ryb sa wedach Bosforu. 
upcy opowtadają, że w Sewa- 
stopolu stoi 13 parowców, z tych 
niektóre zarzuciły tgtwiee przed 
kilku miesiącami, á właściciele 
towarów dotąd nie mocą znaleść 
ekwiwalentu dla wymiany. Po 
mimo przybycia znacznych partli 
mąka ns chleb w Sewastopolu 
doszła do niesłychakej nawet nad 


Wołgą sumy 180 rubli za funt. 
Ceny innyeh produktów rosną 
współriiernie. Russpress. 


p o r a sskój| Przemysł i handel polski, 


[j Na rynku łódzkim. 
Od dwu dni daje się sau- 
ważyć w handlu łódzkim zna- 
czne ożywienie. Pod wpły- 
wem wiadomości o zakupach, 
uskułecznianych przez misję 
rosyjską, oraz w związku ge 
spodziewanym większym əks- 
portem na wschód, dokony wu- 
je się znacznych obrotów gza- 
równo fabrykatami, jak i pól- 
fabrykatami. — Ceny szybko 
wzrastają, szczególnie przę- 
dzy. Są widoki, iż stagnacja 


ulegnie przełamaniu i zakła-| 
dy przemysłowe zostaną uru- | 


chomione w całej swej adol- 
ności produkcyjnef. 


ji Kapital zagraniczny w ły- 
cia gospodarczem Polski. W mi- 
afstarjnm przemysłu i handlu peð 
przowodnietwsm kierownika mi- 
nisterjum p. Stpassburcera, odby- 
ła sią narada w sprawie udniała 
kapitałów zacranicznych w pol- 
skiek spółkaek skeyjnyek, oras 
udziału zagranieznyah spółek ak- 
cyjgych w życia gospodarzem 
Polski. . 

Przedstawieisi wielkiego prze- 
mysła p. Poznański, wyraził po- 
gląd, że udział kapitalistów zagra» 


nieznych powisien być prseż sfer]. 


ry rządowe nasze traktowany w 
fsknzłszsrszym sakresie I 26 os 
graniezenia stosować się-powinny 
tylko o ila chodzi o t zw. przs- 
mysi wojeany. 

Poseł dr. Diamend wyraził ed- 
mienny pogląd, zażądał zastoso- 
wania znacznych oprPaniczoń wsglą- 
dem kapitału vsgranieznego. 

Po, ieższej dyskusji przewod- 
mjezący p. Strassbarger stwierdrił 
znaczną zogbieżność 'vdań wśród 
obeonTeh, wskotek czego Barada 
nie mogła powsiąś Żadnych kon- 
kretnyeh postanowień, — W tych 
warunkach sachodzi konieszność 
swołania szereg» ]98z536 innych 
narad. 


ea 


Kronika ekonomiczna. 
ajm 


* Papiery rosyjskie na 
lełdzie tondyńskiej. Z Lon- 
yau donoszą: Znamiennym jest, 

że na giełdzie londyńskiej wzno- 
wiono spekvlację papierami ro- 
ayjskiemi, głównie obligacjami 
państwowemi i miejskiemi i ak- 
cjami kopalń i przedsiębiostw 
nattowych, l 


* Zagłębie donieckie. So- 
wiecka Iskrówka donosi 6 dal- 
szem zwiększeniu produkoji w 
zazłębiu donieckiem. W  listopa- 
dzie dobywane przeciętnie 145 
tysięcy pudów, w grudnin prze- 
szło 200 tys. pud, dziennie, Za- 
sy węgla wyfoszą przeszie 44 
miljony pudów. 


* Upadek rolnictwa nad 
Donem. Na sjeździe sowietów 
okręgu dońskiego skonstatowano 
wprost katastrofalny upadek go- 
spódarstw rolnych. W r. b. ob- 
siano zaledwie pełowg przestrze- 
ni, jako była zasiana w r. 1917. 
Ilość koni zmniejszyła się © 60 
procent. Postanowiono na zje- 
źdie oddać pod sąd cały stład 
dońskiego komitetu wykonaweze- 
go, a nowo wybranemu polecono 

żyć wsryskie elly w selu 
odrodzenia gospodarstwa rolnego. 


* Reforma pleniężna na 
Łotwie. — Łotewski gabinet mi- 
nistrów przystąpił do ópracowania 
reformy pieniężnej, biorąc za pod- 
stawę 1 złoty—rub. (lot. mający 


100 centimów. Bite będą złote 20], 


frankówki wagi 6, 45161 gr., drob- 
ne monety wartości 1, 2, 10, 20, 
50. cent. i bilon wartości 1, 2, i 


+ Zastój w łotewskim 
przemyśle feśnym | sżkia- 
nym, — W ciągu kilku ostatnich 
tygodni stanęło kilka tartaków i 
hut szklanych w Łotwie m. in. 
tariak w Palderas, fabryka Krupki- 
na i in. Z hut szklanych funkcjo- 
nuje tylko fabryka Beka; wszystkie 
pozostałe stan Fabrykanci ło- 
tewscy skarżą się na: wysokie po- 
datki, wysokie płacę zarobkową i 
brak rynku zbytu. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania wczorajsze. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 2000—40%0 


Franki belg 227—228, 
Punty 12525—12400— 15%. 
Marki niem. 16.25. z- 


Czek! i wpłaty. 
Belgja 236—253, 
Berlin 1855—18.50—16,40, 
Gdańsk 16.32. 
Londyn 12450—12605. 
Nowy Jork 2915—2970. 
Paryż 240—345.50. 
Wiedeń 44—42. 
Listy rastawne. 
4 i pôl proc. listy zast, ziemsk. za 
100 rubli 282—287. 
41 pół proc. listy satt. ziemsk, za 
100 marek 74—73.. 
5 proc, listy zast m. Wsttzawy 
—891. 
8 procen. obi. m, Warszawy r. 1317 
180— 
6 proc, oblig. Banku Kom. 100, 


Akcje. 
Bank Kred Warsz. 27302300, 
Bank Zachodni 1973, s 
Cukier 17700, 
Firley 700. 
Liipop 2800. 
Rudzki .1875— 1880, 
Starachowice 3800. 
Borkowski 1180—1190— 1180, 
Bracia fablkowscy 1116, 


Żegiuga 1500, 
Polska natta 1800 


Z czarnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej gisldzie warszaw- 


skiej wczoraj notowania były następu: | zotności 10% r. 


jące: 
Dolary 2928, 
Pranki 245. 


ay” rosyjskiej trupy dramatycznej 
Sztuka w B aktach | 6 obrazach ntwora 
zzzcaw Mereżkowskiego. === 


Marki miem. 16.40 
Funty 12500. 
Ruble złote 150000. 


1 niełdy gdańskiej. 


GDANSK, 16 stycznia, — Na dzisiej- 
szem zebraniu gieldy gdańskiej płacono: 
Marki polskie 8635- 8.50, Przekazy na 
Warszawą 8.32 i pó!—6.37 i pół. Dolary 
181—189, funty szt. 764—785; 


Bawetm. 


LIVERPOOL, 18 stycznie, (Pat). 
Notowania początkow: na styczeń 1059, 
ma marzec 1049, na maj 10% ra lipfec 


Giełda zbożowa. 


WARSZAWA, 16 stycznia, (Pall. 
Pszenica 11500 mk. (franco Warszawa), 
żyto (młyn) 8200, tuknrydza 10800 mk- 
groch polny 9709. 


Giedy zagraniczne. 


BERLIN; 14-go styczwia. 
Holandja 665350 — 0638,70 
Brutsefia 1420,05 — 1428.66 
Norwsgja 2822,15 — 282785 
Danja 5811,55 — 18585 
Szwecja 4483.45 — 4404,50 
Finlandja 540,65 — 541,98 
Wtochy 786,70 — 78939 
Anglja 781,0 — 76550 
Ameryka 180,56 — 18094 
Francja 1408,50 — 1501,50 
Szwajcaria 5511,65 — 5518. 
Hiezpanja 287,50 — 9702,70 
Butgarja 121,85 — 122,16 
Praga 297,70 — 88,0 
Budapeszt 2937 — WA 
Anstrja st. 8,48 — 6,52. 


Tydzień giełdowy. 


— -o 


Mate wahania kursów dewiz wóróć 
obrotów dość ożywionych, zastój nt 
rynicu ierów dywidendowyeh i dar 
sza zaiżka Hatów zastawnych tow. kres 
ztemikigo, a nawozy = 
oto co na powiedzieć 

okojnego ubiegłego tygodnia. Ostąt 
R a tyczne 2 Zachod 


` 


i pa aaie h m 

nie a partrubecji 

rynku owym — jed może ehel 
lezorjentacją i si 


lo § 
hdp apantin tranzakcji, zakończone 


pewną zwyżką kursu franka franer 
skiego. j 
świetle cyfr zestawienie kursów 


dewiz w ci odnie przedstawia się 
jak następuje: | 
164 12] 141 
Dolary St. Zjedn. 820 1850 BAR 
Pont angielsk. 13000 13076 14850 
Franki francusie. ZA 343 
Marki niemieck. 17 165% 16,6 
Korony austr. 2 5 4 
sk widzimy więc d z wyjąt- 
PA marki niemieckiej i korony au- 
strjackiej — w małym stopnia zwoje 
kursy wzmocnił 


8 Poblano matoczynae dla akcj 
nie rnęto aa zmianę niskich kursów 
pad by = niemal papierów dywłden- 
owych. 4 
Bank Dyskontows w Warsz. 280-- 
28% eż Bank andl, a Warte É 
tedytowy 2 , Bank 
ię w Krakowie 630—706, Bank 


chodni 1425 — 1400 — 1415 — 1573, 
Bank Tow. Spółdziel. 8300. Bank Zje- 
dnoczonych Ziem Polskich ©90. 


op. wę 
Lil Op, 
GA, ielk. Sy Ostrow, 4300—4775— 
4800—4025, K, Rudzki I s-ka 1929—187$ 
— |B%1—187v0, Starachowice r5— 
5-—3750—5500, Żyrardów 5550-52000 
—5250, En. J. Borkowski 1190—1175—1156 
—1185, B-cia Jsbikowscy 1130—1195— 
1175—1185, Warsz. Tow. tra i teg. 
1400—1425—1465, Polska nafta 1825 — 
1800—1740—1800, A zast, Tow, kred, 
ziems. (markowa) 71 Moser zg, 
78, 5 proc. yć m Warszaty — 
29050—283,80, oc. warsz. or Prze- 
roc. 
obligacje Banku Komtnalnego 1007 


z udziełem art 4. Arkadjeva 
odsgrana Aiii = = je do 


Nowe dokoraoje.—Kostjumy od Dłuteka Warszawy. Possatek o g, Ś w. punkt Bilety można nabywać sóde. sd godz. 10—2 Lod $—I0 w. Scareqóły w shizáche 


vha- rjg ogi 
„Flora 


NWA NAD 


KONCERCIE SYMFONICZNYM 


W programis: Ozęjkowski-Byrtosja V. Zejtjn="Seenx hebrajska Kaiya". Golina M. Kalesena. Biloży sd 160 do 1,800 mk. do zabyeie w kasia Fal! Filharmonii (Dwielae 19). T14- 1 


w 


g RB Wtorek 17 stycznia 1922. 


N 17 


„Polski Węgiel” ES 


Łeszoni» promieniami Ristge sa 
| światłem, 


Piotrkowska A 144, 


Spółka z ogr. odp. oddział w Łodzi ml. Kilińskiego 80. Składy “TON Ewenceliokiej. 
Gods. pnzjęc yy tot 


„„ELIBOR** S-ki Akoyjnej 
poa 


E. J. Borkowski ie 
poleca Dr. med. Brann 
powrócił, 
Węgiel Górnośląski še twat 
kostkowy, I-szy gatunek, sorłowany, po cenie 677—383 iiae v (rę Panis 4, 
Mrk. 1.800 za100 Klg. i Drzewo opałowe —— rq 
suche, w szczapach, po Mrk. 140 za pud, wszystko franco skład. Dr. med. H. Lubicz 


w LIPSKU, 


uren skórne, wenery= od 5 do 11 marca 1922 r. 
Dr eW i GI 1 iel Leczenie si stońeem Jarmark techniczny od 5 do 14 marea 1922 r.|i g 
rskiem, 
ZEWÓ Cele «cemu adw arrow 
dla pań 
z dostawą do domów po cenach niskich poleca 140-6 alwoż EPS OE > = poenta EE, aint RID Í 
Dom Handlowo-Przemysłowy |. Dentysta Urząd Jarmarków LApskioh w Lipsku 


oraz przedstawicłe! na Polske 


St Kulągowski i S- -ka 


w Arys ul, Prze”azd 42-44. Telef. 495. 


1 od 6—7 wiecz, prócz 
- niedziel i świąt. 


ALEJE JEROZOLIMSKIE 41. 


— 


| m na 


g Dr. Ludwik FALK. 


A Choroby skórne 1 wene- 
A ryczne 
UA przyjm.'0d 10—12 15—7. 


N 
perps aia ei ży spożywczej w Wielkopolsce, 


WARSZTATY 


Slusarsko - MECHANICZNA 


ul. Pomorska 46148. 


Dr. |. Stereo! 


ZS Choroby skórne 
r | i weneryorne 


Przyjmuje sią wszelkie roboty w zakres ślusarstwa 
wchodzące: tokarskie, heblowanie i frezowanie kół zębatych. 


| Przyj. od 4—8. Niedziela | 


składać do Adm. „Głosu Polskiego". 
` AE Pante od 4—5. BEE TŁ. 


kl powie kia abisa kę 


>: BD4—15 $ A > : 
ry o PO m . 
E ETEEN or m, Zakład Mechaniczny 
OBWIESZCZENIE. f. Zapf - Teneateomowa 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, że Ministerstwo Spraw Choroby kobiece 1) .. . s 
W gracza p fr w porozumienin z Ministerstwem Starbn pismem dó Woje- ; 6 
wództwa Łódzkiego z dnia 29 listopada 1921 r. L dz. S. M. 7569 oznajmiło, akuszerja t 
a ia p RS Yean ry paor ZA A 55 16 wrzesnia r. ub. w przede Zielona 3. 
miocie zmiany ar tegoż atatntn brzmi, jak następuje: muje od 4 do 6 w. r o 
Opłata kancelaryjna, pobierana podłog niniejszego statutu, przyjmaj 17055 — 15 Lódź, Kaliska NE 19. 
wynosi mkp. 100— za pierwszy arkusz 'i po mkp. 50— za każdy 4 - 
adatąpny, srkusr, Wyrób trajbmaszyn, szpul- 


maszyn i t p. ręcznych 
„1 mechanicznych. 
Przyjmuje na takowe za- 

mówienia. 661—1 


pism zbiorowych pobiera się opłata tyle razy, ile osób je j À B 
podało, pezen dla każdej z tych osób wymagana jest oddzielna czynność | l met, , anas? 
ałqczniki podlegają opłacie jak arkusze dodatkowo*, Moniuszki M IL, 
Uchwała powyższa wohodzi w życie z dniem ogłoszenia Joj w drodze przyjmuje od œ. 5 do ? 


krzędowej. 
Łók, dnia 12 stycznia 1622 r. chirurgja i arologja. 


Magistrat m. Łodzi. Choroby nerek, pęcherza | $$ 
638-—1 = (—) Rżawski. | TAS 


|Korespondentka (t) 


polsko niemiacka piszą- 
ca biegle na msszynie 
|ze  smajomością stenu- 
'grafji 1 buchalterji po- 
szukiwana zaras da po- 
ważnego biura handlo- 
wego. Reflektnje się tyl- 
ko na pierwszorzędną ra 
łę. Oferty pod „B. 8* d 
3—3 


i dróg moczowych. 
17 19 


Choroby weneryczne ) 
skórne (dla kob.) 
Dr. MARJA 


Jónetów-Lewisotowa 


Godz. przyj. od 5—7 pp. 
dla biednych od 2—3 ppf” 
Cegielniana 6. 
WUZ:32X1-31 442 8 


Uwadze P. P. Lekarzy. _ 
100'hs0:5„Spermin Ars” 


Stosuje się z powodzeniem przy, nastę- 
pujących chorobach: neurastenji, niemocy 
płojowój, neuralgjach, histerji, ogólnem 
osłabieniu, uwiądzie starczym, małokrwi- 
stości (anemji), ostrych -zaka mych choro- 
bach 1 dla rskonwalescentów, przy choro- 
bach serca i naczyń, arterjosolerozie, po- 
dagrze, chronicznym reumatyzmie, djabe- 
cie, szkorbneie, Lues'e, tyfusie, influenoji, 
alkoholismia, snorfinizmie, przy ostrych 
zatruciach. * 


a >. STEET NA (Benedykta) X 20, m. 
z nu 


Skład przyborów 
pilos wama fotograficznych 


Złodziej w uLunie'', Tails st (SKI | 


który mi w niedzielę 15b. m. 
o 6 pp, okradł portfel z woj kierownik kliniki pilatus 
Akademji Modycz, w Patere 


kalom im blanco na aamę mi 
Kaer sia pz: ym uByskikai: AK i 
b Żem dola asita jak jak paèr- uszerja choroby. 
port, pozwolenie na rower lip. kobiece 
dake Piotrkowska 175 
Mk wk ZAŁ 35—6 pp 


|—— a ZA AE m NE 
RT Lekarzem wysyłamy na żądanie jka, 


Driał Organo-Terapji Chemies- 
no- AL paraan hs fabryki „Ars wilste. 


rzedaż we wszystkich aptekach I e tocznych 
i Przedatawicielstwo: arstawa, ka s 8 10 


zaznacz 


£60ż, Piotrkowska Je 47, 


proszony jeas o zwrot 
muntów, i ml 
pieniądze. H. Szenw 


ce rzystępne. 
stantynowska = 6%-1 ny przystęp 


a 
Z 326 d. 34-X1-21 Sio] 


„JARMARK WIOSENNY 


przyjmuje od 12—2 w p.| WŁADYSŁAW GLAZER w Warszawie 
Telefon 230-55. 
BIa=t|zowieckim dò sprzedania, Wiadomość: Piotr- 


Kierownik 


kawaler, do fabrycznego przedsiębiorstwa bran= 
władający bio- 
———* jglo językiem polskim i niemieckim,tak w słowie 
jak i w piśmie, który już odpowiednie stano- 
wisko zajmował, i w stanie jest wszelką ko- 
respondencję do stenografowania nadawać, „Bo-| 
szukiwany. Zgłoszenia uprasza się w obu ję: | ho7oby e" wene- 
zvkach przy podaniu referonoji pod „Kierownik” |, 
673—2|a 


Maskaradowe kostjumy 


lanskie i BOMINA do wypożyczenia. 


w 
Gdańskiej, M ek: bid, Lone ziem (Lazy kaz. tów 


Friedman i Morgenster 


zawiadamia, iż nadeszły świeże transporty. 
6 3—2 


W dniu 11 stycznia r. b. w pocłągn kurjerskim 
idącym s Warszawy do Łodzi skradziono lub po 
zostawiono teczkę zawierającą 400.000 mk, pot- 
skich w gotowiznia i następujące weksle, wysta 
wione na zlecenie firmy Friedman 1 Pitkowier, 
1) przez Waicner i Sejman na mk 100000, płatny 
28j1 36 677, 2) przez B, Kreda na mk, 50'00£ 
1 mk. 500.000 pł. 412 NN 647 i 0458, 8) przez Szai 
rana na.mk. 100.000, płatny 2512 XM 860, 6) dwa 
weksle przez Sz. Muoho po mk. 500.000, płatne 
513 za X6M 652 1 6353, 5) przez J. Marka na marek 
286 579, płatny 513 Ń 665, 6) dwa weksle przez 
Arona Justmana na sumy mk. 500 1 600. 
płatne 1113 MXS 601 1 602, 7) przez Z. Mędrzyc- 
kiezo na mk. 150.000, vłatny 28[2 NM 631, 8) weksel 
na 500000, płatny 418 w Łodzi, X 674 wyst. AL. 
Karma ną zlecenie I, W. Wiener z żyrem A. : 
Rozenblatna, 0) D prios braci Chabańskich na ię 
mk. ROR ny 713 w Łodzi, X 675, 10) przez 
Wolkustawski mes na mk. 400.000, płatny 2218 zu 
dwa weksle wystawione przez W. Szczer- 
e p: B. goiza po mk. 100. 00 każdy, 
| ne 28r1 1 8[2 za A 650 I 05i, 12) przez Z, Mę- 


drzyckiego na zlecwnie A. Mędrzycki na marek 
Piotrkowska 26 JARMARK OGÓLNY I BUDOWLANY | 150 000, płatny 112 za X 630, 13) przez Bekera na 


k 861. 


Ostrzega się przed nabywaniem powyższ. weksli 
oknmentów; odpowiednie zastrzeżenie uczynione. 
Uprasza się śnalazcę o by eg weksii 1 doku: 
mentów sa sowitą nagrodą właścicielowi firmy 
Frnodman i Pitkowios w Warszawie, ulios Gęsta 
3 7, lob firmie Btingon 1 S-ka w Łodzi, Sienkie- 
wioza Nr, 84, 096-—1 


sumę mk, 100.0 0, płatny 102 za 


Sklep 

kolonialno-galanteryjny wraz, ż mieszkaniem 
o dwórh pokojach i kuchni, s wszelkiemi wy- 
zodami w centrum miasta w Tomaszowie Ma- 


kowska Ne 284, m. 51. 6438—1 


Dr. Bolesław Km Sprzedaż. 


powodu zwinięcia in- 

|! uszu, NOSA, gar- aroan amuan mon pł 

dła i chirurgiczne. urządzenie restauracyjne 

Gadz, przyj. 10—181 04 4-1 w Ain M. Poole Tra 
i dzisckainec 118. 


dr. Dr. Szumacher »CZsto sé" 


rzyjmuje wszelkie robo- 


wchodzące w zakres 
niedo. a tie Pig ziem a, trecinowa" 


rowsata pese- 

oras CZYSTERE- 

2a okien 1 pri o zat r 
338--7 


Choroby PTER 
i weneryczne 


Dr. Lewkowicz) Kupuję 


Konstantynowska 12 'medie, dywany, panay 
arosi I 4 0— 0. Panto o sayela, futra, garde» 
a roke r domowe 4, 
płacę najwyższe cen 
Waj joman, Dzielna i0. 
w skiepio. *316—10 


Dr. mec 


EA 
skuszerja 


Prnyjmuje oł 3ipół de 5 żę: 


Rożwadowska pęt v 
wirskowie, a. Jasna |. 5. 


Dr. L. Dr. L Prybulski przygotowują do matury 


realnej, sominar. 
Choroby skórne, włosów; iq inów X poszoze- 
weneryczne i mzoe nych klas 1 rzedznlo- 
sę ae ię ea 
n ualna 
Eryn 
11—24 


Mieszkąnie 


n 2 pokoli kuchni, z wy- 
godami, na l p, w cən- 
zab owe na takież 
red sa dobrą do- 


Otarty pod , Bs 


(GAS 


KURSA MATURYCZNE 
UPEŁNIAJĄCE 


i Nauka 


13. 


m r T TA Sa 
Zawadzka Mì i. 


Dr, med. 


1 Adolf Enge 


AR. taste 08: 8, róg|'? pinta, be 


choroby kobiece 
| akuszerja 


Przyjmuje zak” rej 
jag 119—13 


otunda na Szesnastu 


sprzedaniąskIep spo- (pokój umeblowany dla non: dowi diler. 


o 
0 żywczy w dobrym]! młodej rogjanki z Pio- 
punkołe Œ» pokojem ijtrogrodu 


p muję szycie w do- 
mach prywatnych Jul 


PRUS jusza 36 Malinowsk:, 


pana WR WP, z Oferty r dn KoF 655—2,ska 12, m. 4, 687—1 m, 22, 439—4 
4tna 67 sklep -| admin. „Głosu pisicing" macie Dodana Gowtef- PA E o i S n JW aliaa 
gnę pobierać sngiei studenci (absolw.) Uni- Sprzedam dom ną ulicy 
j, pota materace, e E maly Pzd 106-4- WAZY P skiego wzamian za ó wersytetu Jagielloń | 8 Wierzbowej 14. Wiado- 
many, szafy, bieliż-/flektrotechnik, znający piantao i 375 francuski, niemiecki. 0.jsklego, rutynowani nau- mość Andrzeja 54 m. 5.,sobisty, wyd. w ya 
At, stoły, krzesła praktykę 1 teorję sil-|* tysięcy sprzedam; za” |ferty | sub. sub Jezyki“. i5—| |czycielowie, mają jeszcze 672—1 


sprzedaje najtaniej, Piotr 


nych prądów, a takżero-|stać można Kamienna 22 
kowska 101, Korczak. 


wolne godziny. Przygo 
baty elektrotechniczne po|m. 7 od 2—3 i gam 


JEJ na gumowych, 


Sen udziela lekcji, 
przyspasabia do egza: 
nie do sprzedania. ze] 'minów. Piotrkowska 16, 


do RT l ke Mód wypotyczal- 


anicki Stefan  sftubi 
kartę powołania roczn, 
1897, wyd. w Tomaszowie. 
694—8 


onczak Bolesław sgub 
tymczasowy dowód ©- 


OKAZJA! 


Zakład fryzjerski M. Sta- 
rońskiego Piotrkowska 
47 otrzymał świeży trans- 
ports Paryża farby „Hen- 


|prówski s 34- 


l . 5 

356—2 pea tant A We © MŚ rwą pręty ar peanon Pai kactawnte: © en: ech RE zgubił Paz pray fanje.. farho” 

| zafy, łóżka, matera- Ż „aBterryk (0-3 otrzebna anka dO eskola a jęsyków Diso. tat E N 25, m. 7, od „Ogniwo* Rosoiszewskiej, aszport niemiecki fami- | jorach. 682—3 
ję Li d. w Katnt 
ce, stół, krzesła, pronouskiego udzielam:|* wszystkiego, do wię”, 570— ai Sienkiewicza 67. _ 450 10— 1 ijny wyd. nie. 


arum Schota* Plotr-, E. 4 4—6. 
wska 120. Przyjmuje 
dorosłych oraz młodzież 
szkolną, Kursa, umliejęt- 


tremo, otomanę dywano-, 
wą, bielizniarkę, biobljo- 
tekę, biurko dębowe 
sprzedam tanio Sienkie- 


konwersąoja literatn-|kszego domu. Zgłaszać „, 
ra, Łaskawe adresy sklu- się tylko ze świadectwa- 
dać proszę nub. „Konwer-|mi między 10 rano lub 
aacja* 686—16—7 wiecz. dęby == 


gklep galanteryj. oda! 
prospernjący do sprze+ 
dania. Wladom. w skle 


Zacabione dokumenty: 


pražojeweka Władysława 


665—8 l 
jotas Zawel zgab. paez- Buchalter 


port polski, wyd. Wipilansista x wieloletnią 


0 mk. konywa L. 


f kSinie i sumiennie prowa- 1 bila paszport nie- |=$'7kowie. 324—B8| pysk poszukuje pò- 
"JI. wejście wdał waj ką Keovcora poszukuje ro-| ię Kl 2AM0P. 17; dzone, odbywają alę w ER ZYTA RE: » mi tock! wyd. w Łodzi. aldat Bugenja sgubila Lek iadomość Sion 
pb. , plorwaze D'OSIR bote w prywatnym do-| potrzebna zaraz Biarsza godzinanh wieczorowych i paszport miemiecki,|klewioza 22 u p. p. Ge- 
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